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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Prł.y odbiorze w ekspedycji 2,50 ZŁ,
w agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy zamówienia 
arzez ekspedycję naszą 2,76 ZŁ, wprost na poczcie lub a  listowego kwartalnie 
8 58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W M. Gdańska 2,50 Guld., Gd. — pod opaską 
* Poisce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do PianCji 15 fr. (z wysyłką co 
drogi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan. Zjedn. 80 oent. W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak  strajk i, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lab zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z P olsk i: Wiersz wysokości milim etra w dziale ogłoszeniowym na 
stroni* 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Womego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 
3-}am. przed tekstem 0,90 Guld. Go., wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 
Gflld. Gd, dla Nierolec doonodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100°,o nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są  natychm iast p ła tne . —• 
Administr. n ie przejmnje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Redakcja i Adm inistracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, wtorek, dnia 9-go marca 1926. Telefon nr. 50 i 51.
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I Zadanie wielkie, o przyszłość narodu, wszak chodzi 
— a jakże niedostateczna ocena trudu szeregowców tej 
wielkiej sprawy. Co więcej, niezależnie od obecnej 
obniżki płac, która miała ustać z dniem 1 kwietnia, pro­
jektuje się jeszcze dalsze redukcje, o których jednak Za­
rząd Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Powszechn. do­
wiedział się zawczasu i przedsięwziął należyte kroki, 
aby je sparaliżować i zagrażające nauczycielstwu nie­
bezpieczeństwa zarówno materialnej jak moralnej natu­
ry odwrócić lub przynajmniej pomniejszyć.

O tem wszystkiem bardzo wyczerpująco mówili w 
swych refratach pp. posłowie Nowicki i Mendrys oraz 
p. C. Kalinowski (postulaty Okręg. Zarządu Stow.) ale 
wszystko to wiąże się ostatecznie z całością sytuacji 
gospodarczej i politycznej państwa i społeczeństwa i w 
sposób gruntowny, zadawalniający tylko łącznie z jej 
całokształtem doznać może poprawy.

Tę właśnie prawdę szczerze i mocno podkreślił w 
swych wywodach pos. dr. Mendrys, stwierdzając, iż 
żyliśmy nad stan, że.wydawaliśmy więcej niż wynosiły 
nasze dochody, że budżet państw, jest ponad siły spo­
łeczeństwa, że gospodarowano bez planu i programu, 
bez poczucia odpowiedzialności, a wszystkiemu jest 
winna niestałość rządów, brak większości w Sejmie. 
Pracował on mało i źle (nie licząc dodatnich wysiłków 
poszczególnych grup), ale, że tak się dzieje, to przecież 
ostatecznie jest winą całego społeczeństwa, które jest 
takiem jak i jego sejm. przedstawiciele.

Jeżeli obecny fatalny stan rzeczy ma ustąpić po-

UPADEK BRIANDA.
Wobec nieprzyjęcia przez Izbę ustawy o podatku stem­
plowym gabinet Brianda podał się do dymisji. Przeciw­

ko votum nieufności głosowało tylko 35 posłów.

Naprawa Rzeczypospolitej.
przyczyny zła. — Obecny stan rzeczy. — Nadchodzące 

dni przełomowe. — Rola nauczycielstwa.
G r u d z i ą d z ,  8 grudnia 1926 r.

Jak Polska długa i szeroka, słyszy się wciąż utyski­
wanie, że jest niedobrze, że „końća z końcem związać" 
niepodobna, że dłużej wytrzymać trudno itd. itd. Spo­
ro  jest w tem jednostronności i przesady, nawyku do 
krytykowania i malkontenctwa. Zapomina się o tem, 
że nietylko u nas, ale i gdzieindziej, wszędzie w Europie 
jest niewesoło, że bieda daje się we znaki nawet krajom 
najbogatszym, krajom, które uniknęły spustoszenia wo­
jennego, miały dość czasu i środków, aby się zagospo­
darować lepiej niż my.

Niemniej przecież przyznać trzeba, iż sytuacja jest 
ciężka, że zmora przesilenia gospodarczego staje się 
nieznośnym ciężarem, że gorzej jest niż w danych wa­
runkach być powinno.

Ale niedość stwierdzić zło — należy zbadać jego 
przyczyny, na których podstawie możnaby przyjść 
do wniosku, czego nam trzeba, aby fatalną sytuację 
zmienić na lepsze.

Na oba te pytania dał nam wczoraj w bardzo zwię­
zły sposób ujętą, a  jednak głęboko w rdzeń rzeczy się­
gającą odpowiedź poseł dr. Mendrys w swych przemó­
wieniach, wygłoszonych na wczorajszem zjeździe infor­
macyjnym nauczycielstwa, który obradował w ubiegłą 
niedzielę w naszem mieście. Niezależnie od kronikar­
skiego sprawozdania o przebiegu tego zjazdu chcemy 
tu specjalnie podnieść i podkreślić wyrażone przez p. 
posła Mendrysa myśli dlatego, iż one nader trafnie i 
Prosto oświetlają całokształt pozornie tak zawiłej sy­
tuacji, wskazując wyraźnie na tę jedyne drogi, po któ­
rych pójść i te jedyne środki naprawy, które zastoso­

w ać należy.
Na zjeździe nauczycielskiem było dużo mowy 0 

“■ężkiem położeniu szkolnictwa, o niedostatecznem upo­
sażeniu tych, na których barkach wychowanie młodego- 
Pokolenia, ukształtowanie umysłów i serc naszych na-* 
StgĘców: spoczęto. -■

lepszeniu, jeżeli zamiast niejednolitego, a  więc chwiejne­
go, powolnego i słabego gabinetu koalicyjnego chcemy 
ujrzeć u steru rząd silnej ręki, to do tej naprawy przy­
łożyć się musi społeczeństwo.

Mówca nie wątpi, że to stać się może, bo naród 
nasz zawsze w chwilach niebezpiecznych potrafił się 
skupić, w jedności odnaleźć swą siłę, zdobyć się na 
twardą wolę i zdecydowane postępowanie. Naprawy 
sytuacji, naprawy Rzeczypospolitej nie wolno jednak 
odkładać do krytycznych momentów, kiedy nam już 
„nóż przykładają dc gardła", ale trzeba zabrać się do 
dzieła odbudowy i odrodzenia zawczasu, aby dzieło to 
było trwalsze i doskonalsze.

Przepowiadając zbliżanie się dni przełomowych 
zwrócił się mówca z apelem do nauczycielstwa, aby 
bez względu na swe ciężkie położenie obecnej doby po­
mne było pięknych tradycji i z poświęceniem szlachet- 
nem a mą drem niosło w szerokie masy zbawienny 
oświaty kaganiec, aby więcej czyniło niż mu obowią­
zek każe, aby uświadamiało lud o tem, jak on na P ań­
stwo patrzeć i co dla niego czynić powinien.

Apel ten podniósł w swem przemówieniu przewod­
niczący obradom pos. Nowicki, a zgromadzeni burz? 
gorących oklasków zsolidaryzowali się z wywodami f 
wezwaniami obydwóch mówców, dając tem pokrzepia­
jący dowód swego gorącego patriotyzmu i mądrego 
zrozuminenia. że każdy zawód, każda warstwa społe­
czeństwa winne do polepszenia swego bytu dążyć przez 
troskę i pracę nad podniesieniem ogólnego dobra, przez 
naprawę Rzeczypospolitej. S. M.

Nagle ustąpienie gabinetu Brianda.
Upadek rządu francusk iego nie wpłynie na dalszy tok obrad g e n e w s k ic h

liweść nowego wyboru Brianda. *
EMoż-

Paryż. 7. 3. Po burzłiwem i nocnem posiedzeniu 
I by w dniu wczorajszym gabinet Brianda został nagle 
obalony. Briand postawit kwestję zaufania przy kwes- 
tji podatku od rachunków handlowych i został przegło­
sowany 58 głosami.

W imiennem głosowaniu tylko 221 posłów głoso­
wało za wnioskiem rządowym, przeciw oświadczyło 274 
posłów. Po ogłoszeniu wyniku głosowań a Briand z 
ministami opuścił natychmiast Izbę.

Briand mimo dymisji pojechar do Genewy jako 
szef delegacji francuskiej. Na oficjalnych posiedzeniach 
ni6 będzie obecny, gdyż w sytuacji obecnej nie mogiby 
w imieniu rządu francuskiego przyjmować żadnych zobo­

wiązać.
Paryż. W kołach parlamentarnych podnoszą, że 

głosowania w izbie deputowanych nie można wysnuć 
żadnych wskazówek jak ma być załatwioną kwestja 
przesilenia gabinetowego, gdyż nie widać nowej więk­
szości, któraby mogła utworzyć rząd.

W kołach poinformowanych przeważa zdanie, że 
Briand zatrzym a w nowym  gab inecie tek ę  m ini­
stra spraw zagranicznych !ub naw et sam stan ie  
na czele  n ow ego gabinetu. Upadek Brianda nie 
wpłynie n a  dalszy tok obrad genewskich, tak że przy­
jęcie Niemiec nie u lega  żadnej kwestji.

Ujemne wrażenie w Warszawie
z powoda upadla Brianda.

W arszawa, 7. 3. Wiadomość o dymisji Brianda wywołała nowisko obrony tezy irancuskiej, jak i postulat Polski, otrzy- 
w kołach politycznych w W arszawie jak najgorsze wrażenie mania stałego miejsca w Radzie Ligi.
z tego powodu, że osłabią ona w wysokiej mierze zarówno sta- — ------------

—      ;     -  -

Prem. Skrzyński o wzmocnieniu dzieła iocarneńskiego
Paryż (A. W.) Premjer Skrzyński oświadczył, 

przedstawicielowie „Petit Parisien“  że nie jest na cza­
sie obecnie wdawać się w polemikę i wygłaszać jakie­
kolwiek oświadczenia. D o G enew y należy  się udać 
dla w zm ocnienia d z ie ła  Iocarneńskiego, a  m e z 
nieprzyjaznem i pod czyjim k olw iek  adresem  za ­
miarami.

Redaktorowi „Matin" oświadczył premjer Skrzyń­

ski, że w szczęta  w  Locarno polityka powinna być  
kontynuowana w G enew ie. Trzeba m ieć w zajem ­
ne zaufanie dla dojścia do porozum ienia i zgod ­
nej w spółpracy z dawnym i przeciwnikam i. Jeśli 
w Locarno przestaną dzielić św iat na zw ycięzców  
i zw yciężonych, t o  n ie m ożna z drugiej strony 
tw orzyć nowych przyw ilejów  kosztem  b ezp ieczeń ­
stw a innych państw:

Wyjazd delegacyj z Paryża do Genewy.
Briand nie będzie przemawia! im ieniem  Francji w sposób wiążący.

się wycofać z tych wstępnych rozmów, które mają być 
poświęcone wejściu w życie tego traktatu. Briand jest 
zdania, że wyrażone mu, przez parlament votum nie­
ufności nie daje mu już prawa, aby w sposób wiążący 
przemawiać imieniem* Francji i przyjmować w jej imieniu 
jaikfri zobowiązania,

P ary ż , (AW.) 6. 3. Briand dziś wieczorem o godz. 
8.45 odjechał do Genewy z  Boncourem i Loucbęurem, 
tym samym pociągiem, którym jedzie delegacja polska, 
angielska i jugosłowiańska. Havas donosi, że Briand 
który imieniem Francji podpisał trak ta t w Locarno-i mań

gorliwie pracował, ńie chciał
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Z a g r a n i c a  o  u p a d k u  B r i a n d a .
W r a ż e n i e  w  L o n d o n ie .

L ondyn, ( i  W.) Wiadomość o ustąpieniu Brianda 
zostaia podana Chamberlainowi telegraficznie tu// przed 
jego wyjazdem Jo Genewy. Żainterpelowany przez dzien 
nikarzy o wyrażenia swego zdania w sprawie nowej sy­
tuacji. Chamberlain odparł wymijająco „im mniej się 
mówi, tem lepiej'1.

Londyn, (AW.) Ustąpienie Brianda w przeddzień 
konferencji genewskiej jest tak nagłe, aczkoiwieb nie 
całkiem niespodziewane, że nie miano ieszc/e możności 
zajęcia stanowiska wobec tego faktu. Zamiar Br anda, 
że mimo to, udać się do Genewy uważa s;ę za objaw 
uspokajający. Fakt, że w czasie głosowań nad projek­
tem finansowym znalazł on s:ę w mniejszości przy ie- 
dnym z paragrafów ustawy finansowej nie oznacza je­
szcze zmiany knrsu poótyki zagranicznej. To też sfery 
polityczne Londynu zajmują naogól stanowisko wvczeuu- 
jące i odrzucają myśl, aby w upadku Brianda można się 
było dopatrywać czegoś więcej niż wewnętrzno-politycz* 
nej upraw" Francj#**' •

ZaMeepokuJenie w Lśdsa N&rodón.
Genewa, (A\¥.) Upadek Brianda wywołał w kołach 

zbliżonych do Ligi Narodów wielkie «aniepoko:enie. 
Pojawiły się nawet pogłoski o odwołaniu konferencji. 
Aczkolwiek Briand pozusia e nadał pierwszym delegatem I 
Francji, jednak glos jego straci na autorycie w Gene- !

wje, dopóki uowy gabinet nie zostanie utworzony i nie 
będzie mógł zająć zdecydowanego stanowiska w najwa­
żniejszych sprawach. Przypuszcza się, że Briand w« 
wtóren wróci do Paryża, a przewodnictwo delegacji obej­
mie Boncour. Mówi się również, że sesja Ligi skończy 
się prawdopodobnie w przyszły p ;ątek.

Głosy prasy beHińskiej.
Berlin, (AW). Dzienniki nacjonalistyczne wyrażają 

przekonanie, że kurs poótyki francusKiej przeminie się 
na prawo, gdyż blok lewicowy zawiódł zapełnie oczeki­
wania we wszelkich sprawach, tak gospodarczych, jak 
finansowych i politycznych. Praw ica niem iecka przy­
puszcza dalej, że tm n cn sk i kryzys wywołać może 
poważny k nfiik t w Genewie, gdyż Inne państw a, 
» w pierwszym rzędzie Włochy i PoSsfca będą staósć 
się w ykorzystać obecne zamięs/,anie we Francji, aby 
u trudnić przyjęcie Niemiec do Ligi.

Dz'tnniki renubliuańskie zaznaczają, że picStigu 
B r ia n d « w polityce zagranicznej nie ulegnie zmia­
nie. „Nossische Ztg.* przypuszcza, że porozumienie 
w Genewie zostanie utrudnione przez ustąpienie Brianda.

B erlin. JAW.) 6. 3. „Berliner Ztg. am Mit.tag11 
pisze, ż« na dzikięiszei g ieidrie berlińsk iej nie brak  
było głosom, nopatru jących  się w ustąpieniu B rianda 
upłanuwanego zgdry sobotaźu trak ta tó w  Eocarneń- 
skicb.

Przef'ąi religijny i bierny.
Towarzystwo Teologiczne w Warszawie. — Nauka nie 

Episkopat holenderski o znaczeniu kato-

0 prsywrócenie s^Torsnau w Gdańsku.
Gdaństc (A. W.) Tutejsze związki obywatelskie 

ca odbytem octairno ogólnym zebramu uchwaliły doma­
gać się przywrócenia samorządu w Gdańsku. Faktem 
je s t bowiem, że wszystkie drobne gminy na terenie

'Wolnego Miasta posiadają zarządy gminne i magistraty, 
natomiast duży Gdańsk rządzony iest przez senat, w 
którym większość senatorów nie należy do obywateli 
gdańskich.

Krwawe walki u fe o o  w Chile.
Bu^nes Bit es  (A. W.) Donoszą z Aryoa na gra­

nicach Ch.le i Feru, że doszło tutaj do walki ulicznej 
miedzy chilijczykami a grupą 150 peruwian, którzy tu 
przybyli celem wzięcia udziału w głosowaniu judowem.

Kilkadzies ą t  osób odn iosło  rany.
Walczących rozdzieliła policja i oddziały wojska 

chilijskiego.

&epau chińskich baudytor na łóds holeudarsia.
B ataw ia (ń. W.) W ed ług  nade > dych  tu w ia­

dom ości na Sum atrze napadli na holenderską  
łó d ź  patrolow ą chińscy bandyci. W w alce zg i­

nęło  cO h ó l e r  diów , 6  zosta ło  rannych. Straty  
chinczy ków n ieznane.

Krwawe walki w mli-oiu
Paryż. (A. W.) Dotkliwe ostrzeliwanie Tetuanu przez Rit- skach. We, \yczorajszych walkach w  okolicach Tetuanu woj- 

fenów trw a w  dalszym ciągu. Większa część ludności opu- ska hiszpańskie rogali zgórą 100 zabitych- Walki trw ają na-- 
śd ła  miasto- Wojska hiszpańskie napierają na pozycje Riffe- dal
nów, którzy jednak utrzymują się mocno na swych stanowi- " T

Kwestja powszechnego roafcrojsuia.
W  obecnym czasie zajmuje kwestja rozbrojenia do­

minujące miejsce. Nic dziwnego — jak widać z załączo­
nej tabeli, cyfry tam podane są dość wyraźne. U- 
względnit zaś należy, że wiele z cyfr tych trzeba brać 
z zastrzeżeniem, tak jjp. dane, odnoszące się Niemiec, 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż tak, jak materiały wo­
jenne, talk i różne formy organizacji wojskowych, są tani

prowadzone tajnie i są ukryte przed niewtajemniczo­
nymi.

Stan uzbrojenia Ettropy powojennej przewyższa o 
wieie stan z przed wojny. Według oficjalnych danych, 
zebranych przez Komisję Ligi Narodów, stoi obecnie po a 
bronią wFuropie 3.757.000 wojska. W r. 1914 cyfra ta w y­
nosiła 2.450.000, różnica ..jyięc dochodzi do 1 300.00£ Judzi-

Pierwsza (najwyższa) rubryka wykazuje ''ość ludności dotyczących oaństw w milionach druga rubryka ilość 
wojska, rrzecia ilość jednostek floty, czwarta zaś uzbrojenia powietrznego.

idzie w las.
lickiego dziennika.

W dniu 26 stycznia br. zawiązało się w Warszawie 
.Towarzystwo Teologiczne, którego celem est specjal­
ne pielęgnowanie studiów teologicznych. Frez *sem wy­
brano ks. kan. Szlagowskiego, ks. Dr. Myslkowskiego, 
edaktora „Polaka-Katolika" jako sekretarza, i in. — 

Należy się, szczerze cieszyć z powstania tego stowarzy­
szenia, albowiem polska nauka teologiczna pozostaje 
nieco w tyle za innemi katolickieini krajami. Nie tylko 
b>-ak nam odpowiectnich sił i chęci do pracy, ile raczej 
wspólnej organizacji, któraby poszczególne wysiłki sku­
piła w jedno ognisko i stworzyła odpowiedni warsztat 
pracy, opatrzony w najnowsze urządzenia i w ten sposób 
mogący na polu naukowem produkować rzeczy w ar­
tościowe. Taka np- dzieazina socjologii,'- zagadnienia 
złączone z ideologją chrześcijańskiej dem okracjjgetno- 
logja religijna itd. stanowią jeszcze u nas kartę zapisaną 
prawie wyłącznie zagranicznemi pracami.

Jeana tylko nasuwa nam się uwaga Czy Towa­
rzystwo Teologiczne w Warszawie rna zapewniony od­
powiedni byt finansowy? Wszak nie można urząazać 
waj sztatu pracy naukowej bez zakupna książek, bez od­
powiedniego funduszu wydawniczego, bez stworzenia 
odpowiedniego sekretariatu. Jeśli na wielkie trudności 
materialne napotyka utrzymanie wolnej Wszechnicy lu­
belskie^ to cóż dopiero Towarzystwa Teologicznego. 
Nie potrafi zaś Towarzystwo spełnić należycie swego 
ceiu, dla którego powstało, jeśli mu braknie do tego 
materialnych środków.

Nie tak dawno temu, z okazji sprowadzenia zwłok 
„Nieznanego Żołnierza'' i złożema ich & Warszawie 
protestowaliśmy przeciw odezwie /ządótPęjf wzywającej 
ludność do „minuty milczenia11. Pisaliśmy wtedy, że 
rząd nie ma prawa narzucać obywatelom kultu zmar­
łych, bo to należy ao odpowiednich władz religijnycn. 
Rzucono się wtedy na nas z prawa i 2 lewa/ jak na 
„zdrajców ojczyzny11. A przecież, pokazuje się, mie­
liśmy słuszność, protestując przeciw „przyzwyczajaniu 
was ■ do rytmów masońskich11. — Znaleźli ;się bowiem 
ludzie, i io w Wielkopolsce, którzy odezwę rządu o 
„minucie milczenia" dobrze sobie spamiętali. Oto .w mia­
steczku S;, w sobotę dnia 13 lutego odby.fi się* wieczo­
rem bal maskowy Towarzystwa Urzędników. Sala — 
jak pisze sprawozdawca — wypełniona .szczelnie pu­
blicznością i maskami. P rzy  premjowanm masek otrzy­
mały nagrody „djabeł" i* „djabiica" i inne, potem odbył 
się polonez, w czasie którege zarządzono jedną minutę 
milczenia ku uczczeniu zmarłego właśnie. ,1. E. Ks. Kar­
dynała D/iborr . .

Nie chcemy owym, uczestnikom balu przypisywać 
złej woli, broń Boże. Chcemy zwrócić jednak uwagę 
na mieprawbomjdobne wprost niekonsekwencje naszego - 
polskiego iście katolicyzmu: a ’,więę najpierw urządzanie 
balu w sobotę wieczór, czyli do niedzieli ran a, p o -to, 
aby w niedzielę nie iść na Mszę ś.yL, która przecież obo­
wiązuje każdego katolika pod grzechem ciężkim-.. Na­
stępnie ba' publiczny, gdy cala Polska, ą już prżede- 
wszystkiem cała archidiecezja okrywa się żałobą po 
zmarłym Kardynale i Prymasie, wreszcie owa „minuta 
milczenia" zamiast- „Wieczne odpoczywanie" i - t o  w 
chwili tak - nieodpowiedniej, że raczej wygląda to na 
profanację pamięci zmarłego Nie można ' t  panowie i 
panie „djabłu" dawać premu i Panu Bogu. Trzeba wy­
bierać: albo, albo. ~■

— Lotnictwo gdańskie* W budżecie gdańskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów znajduje się pozycja 70-000 guldenów na 
rozbudowę lohrctw*.

— Rcsja a Szwajcaria. „Vossische Ztg." donosi % Gene­
wy, że według krążących tam pogłosek,, rokowaniu szwajcar- 
sko-rosyjskie mają być podjęte vv najbliższym, tygodniu.

Inny obrazek z życia naszego narodu. Oto- w nie­
jakiej Siennicy, w pow. Mińsko-Mazowieckim, znajduje 
się seminarium nauczycielskie. Dyrektor seminarium 
zmienił rozkład godzin, co się uczniom nie spodobało. 
Ponieważ dyrekcja trw ałą przy swojern rozporządzeniu, 
uczniowie ogłosili strajk, który trwał od 1 do 7 lutego, 
a więc cały tydzień. Zapytacie, ja-k to wytłómaczyć? 
Na murach szkolnych, wewnątrz budynku widniały 
przez dłuższy czas plakaty, za wiedzą i zgodą nauczy­
cieli z napisem: „Prenumerujcie tylko Wyzwolenie1 i  
Czv młodzież whmar Nie! Winni wychowawcy. Nauka 
z przykładów' nowiem nie idzie w las. —

— Norwegja. Misję utworzenia nowego gabinetu w Nor- ą  
wegji ma otrzymać Nansen-

— Przybył do W arszawy w spraw.ach służbowych poseł i  
polski w Belgradzie, pan Okęcki, Pobyt jego potrwa kilka- f  
naście dni |

Ostatni list zbiorowy biskupów holenderskich, wy­
dany z okazji W.Postu, zwraca się przeciw propagan­
dzie sensualizmu przez prasę i literaturę, przez ilustro­
wane tygodniki/ obrazki w pismach itd. M. i. czytamy 
w tym liście następujące słowa o znaczeniu dziennika 
katolickiego:

. „Popierajcie, kochani bracia, wedle sił waszych ma­
terialnych i moralnych dubra prasę, a prze Jewszystidem 
katolicki i?z!ennik. Prasa bowiem to wielka sita na­
szych czasów. Dziennik to siła każ dago stronnictwa, 
to wielki środek propagandowy zasac. i programu tego 
sronnictwa. To też każda mrtja. każda stronnictwo 
stara się przede wszysf kiom o to, aby miało dobry dzien­
nik. któryby służy) obronie i propagandzie zasad tego 
stronnictw a,. Oby katołi-cy raz zrozumieli, jak piekącą 
sprawą jest dla nich utrzymanie dziennika katolickiego, 
Ojciec św. Pius X wołał, że na nic się zda budować Ko­
ścioły, organizować misje i szkoły, bó wszystkie te wy­
siłki katoNków pójdą na marńe. jeśli równocześnie nie 
chwycą za potężną broń, jaką jest prasa.

Powinniśmy boleć nad tem. że tyle iestcze, jest ro­
dzin holenderskich, do których dziennik katolicki nie 
dochodzi. A przecież nasza prasa katolicka budzi po­
dziw zagranica". —

Biskupi holenderscy maja zdaje sie na myśli nrzede- 
wszystkiem wielki dziennik katolicki „Maasbode", który 
pod wzglęaem technicznym i informacyjnym konkuruje 
z pierwszorzednemi dziennikami świata.

U nas w Polsce daleko jeszcze do tego, żeby któryś 
7. dzienników katolickich mógł się stać ogólno-polsikim. 
Składa się na to kilka przyczyn, o których pomówimy 
przy innej sposobności. —

Ks. Dr. Fr. Mirek.
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Wyjaśnienia ks. sen. Adamskiego.
W  sprawie w kładów  oszczędnościowych Polaków amerykańskich.

W związku z artykułem p. t. „Rząd polski nas 
okrada" (patrz „Głos Pomorski" z dnia 6 marca 
nr. 58, str. 3-cia) otrzymujemy ze strony ks, sena­
tora Adamskiego poniższą koresoondencją, którą 
umieszczamy w celu wyjaśnienia sprawy, do której 
jeszcze powrócimy.

Podają dzisiaj odpisy korespodencji z p. Wincentym 
Sławskim z Milwaukee, która dała „Wychodźcy", „Prze­
glądowi Wieczornemu" w Warszaw ę i „Głosowi Pol­
skiemu" w Łodzi sposobność do przypisywania mi wy­
rażenia, że Rząd polski „okradł" bank i dlatego bank 
nie może zwrócić oszczędności wkładcom., Pan Wincenty 
Sławski przesłał swego czasn pieniądze do Poiski. które 
mu się zdewalnowały. Wooec tego pragnął wywrzeć m.n. 
na mnie naoNk, ażebym postarał się, aby szkody po­
wstałe wskutek dewaluacji, zwrócił jemu i innym albo 
Rząd poiski, albo bank. Pierwszy list p. Wincentego 
Sławskiego z Milwaukee datowany dnia 20 lutego 1925 
brzmi następująco:

„Zaprawdę smutnie się czyta prasę ,polską szar­
piącą Jego siawę i jmię!

Czy to dla g upiej mamony było potrzeba w stan 
poniżenia.

Gazety cytują ze swemi komentarzami wyciąg 
ż Gazety Grudziądzkiej1'.

Dobrodziej, będąc Senatorem, nie mogłoby wpły­
nąć na Rząd, aby oddał tym maluczkim ich mienie. 
Cóż znaczy dziś Polska za granicą, która uzdrowiła 
swój skarb za pomocą popełnionego rabunku na 
dzieciach tuiaczycb. Bodajmy się lepiej takiej oj­
czyzny nie doczekali. Nie chcę o tern więcej pi­
sać, tylko nadmieniam małą prośbę od siebie, abyś 
Dobr. starał i pukał choćby do schyłku swego ży­
cia, ^aby Rząd wyrównał krzywdy emigrantom."

Na list ten dałem odpoyriedź następującą:
„Na pismo z dnia 20 lutego r. b. donoszę uprzej­

mie, iż na zlą prasę przeważnie niema rady. Do­
znałem tego w Ameryce, gdzie pewien odłam prasy 

ipolskiej najwidoczniejszerni kłamstwami operował 
i oszczerstwami, byle niemiłego mu człowieka zo­
hydzić. To samo czyni Gazeta Grudziądzka, która 
najspokojniej w świecie kramie, twierdząc, że do­
radzałem np. Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej, aby nie wypłacono deponentom więcej, jak 2% .

Wielkiem jest nieszczęściem i dia Polski i dla ubo­
gich ludzi, że oszczędności swoje w bankach zło­
żone, potracili, ale oszczędności te  nie poszły do 
kieszeni prywatnych instytucji, lecz do kieszeni 
rządowe!, który wypuścił marek polskich za 
4 800 000 OGo, a, wykupił wszystkie te marki, gdy 
złotego zaprowadzono, kwota 8o0 milionów złotych 

Rząd polski zatem zarobił 4 %  rabjardą złotych 
na dewaluacji i tu zginęły wszystkie wkłady osz­
czędnościowe i wogóle wszystko co s ę wyrażam 
w pieniądzach. Rząd polski zaś za te pieniądze 
prowadził wojnę z bolszewikami, urządził kraj, 
podtrzymywał urzędników przez trzy lata, ponie­
waż obywatele polscy nie płacili podatków, a wol­
sko trzeba było żywić, broń i amunicję zakupywać, 
urzędnikońi- płacić pensję i t. d.

Niema mowy o rem, ażeby Rząd kiedykolwiek 
olbrzymią sumę miljarda dolarów mógł wrócić po­
szkodowanym, którzy zawsze jeszcze mniej s tra ­
cili, aniżeli ci drudzy, którzy na wojnie stracili 
życie, odnieśli kalectwo lub zostali pozbawieni ca­
łego m ajątku. Temi ofiarami Polska stanęła i da 
Bog rozwijać się będzie coraz Jepiej. Stówą zaś 
takie’, Jakie WPan użył w swoimliści e. „Bodajmy się 
lepiej takiej Ojczyzny' nie doczekali", są nie zgodne 
uczciwego Polaka".

Na dniu 32-go kwietnia 1925 r. odebrałem od p. 
Sławskiego odpowiedź następnp'cą-2

„Kogo właściwie chce dzisiaj Polska okraść? 
Czy swoich, czy też obywateli Stanów Zjednoczo­
nych? Możebne, że każdego. Konsul Polski słał 
moje oszczędności do Banku Spółek Zarobkowych. 
Brał jza to 4 doi. od 500 za fatygę. Gdy ja  stra­
cę mój majątek, to znajdę drogę do zemsty. Co 
nas obchodzi taka ojczyzna, która pragnie dorobić 
się za pomocą rabunku? kiłam pewien wpływ 
w Washingtonie i tam zapukam. Uczynię to, ale 
już w ostateczności!" '

Rozprawa sądowa wykaże, że żaden z innych listów 
moich nie zawierał przypisanego mi zwrotn.

Pan Wincenty Sławski, dziennikarz, przedstawiciel 
„Kurjera Polskiego" w Milwaukee, jestgłówną sprężyną 
całej agitacji, wszczętej w Stanach Zjednoczonych.

X  S t. A dam ski, senator.

Pierwszy dzień obrad w Genewie.
Możliwość odroczenia obecnej sesji zgrom adzenia Ligi Narodów.

G enew a, 7. 3. W  dniu, dzisiejszym  odbyły się 
poufne konferencje pom iędzy mężami stanu. W  roz­
mowach, brali udział Cham berlain, B riand , Skrzyński, 
L ajola, V andervelde, L u th e r i Stresem ann. B riand  
zaznaczył w rozmowach, iż stosunek jego w sprawie 
P o lsk i nie uległ zm ianie Stanow isko jego a naw et 
cała  pozycja F rancji jednakże uległa pewnem u osła­
bieniu z pow odu ogłoszenia aktu, że B riand  nie 
reprezentu je  już rządu francuskiego.

Popołudniu  odbyła się konferencja wszystkich 
przedstaw icieli tych  państw , k tó re uczestniczyły w 
obradach lokarneńskich, konferencja zajęła się spraw ą 
procedury przyjęcia Niemiec do L ig i Narodów oraz 
rozszerzenia R ady L igi.

W  tutejszych kołach politycznych krążą pogłoski, 
że istn ieje um owa, w edług której uw ażano roz­
szerzen ie Rady Ligi za  konieczne, albow iem  
in teresy H iszpanii, Brazyiji i Polski zasługują na 
uw zględnienie. U padek gab inetu  B rianda jest .jednak 
pow ażną przeszkodą w usunięciu trudności, jakie 
sto ją na drodze do rozszerzenia Rady L ig i Narodów.

Obecnie dobrze poinform owane kolą wskazują 
na  to, że Niem cy nie odnoszą się  bardzo opornie  
do sprawy rozszerzenia Rady jak  to  było prze­
w idziane.

Istn ieje m ożliw ość odroczenia ob ecn ej sesji 
zgrom adzenia Ligi Narodów  do czasu utw orzenia  
n ow ego  rządu We Francji.

liasto  zapadło się skutkiem trzęsienia ziemi.
Zginęło kilkudziesięciu m ieszkańców..

Lizbona. (A. W.) W całej południowej Portugalii dało się biąc pod gruzami kilkudziesięciu mieszkańców- 
odczuć słlue trzęsienie ziemi, które trwało 3 minuty 12 sęk. W obserwatorium astronomicznem w Lizbonie zniszczony 

Na skutek trzęsienia zapadło się miasteczko Boja, grze- został siła .trzęsienia aparat sejsmograficzny.

lorderstwa oźaruej „Heiehswebry".
Na ostatnich kilku posiedzeniach kom'sji sejmu pruskiego, 

k tóra ma zbadać sprawę morderstw polityczn. popełnionych 
przez czarna Reichswehrę, powołani przez komisję, świadko­
w ie zaczęli odmawiać zeznań ; zachowywać się w sposób wy­
zywający.

W ynika z tego powodu kwestja, czy i w jaki sposób ko­
misja sejtnn, posiadająca w zasadzie kompetencje sędziego

śledczego, może zastosować względem opornych świadków 
represje, mające na celu zmuszenie ich do składairą zeznań.

W danym wypadku chodzi szczególnie o osoby, które u- 
dzielaly czarnej Reichswehrze pomocy finansowej i pozosta­
wały z nią w bliskich stosunkach, a które komisja powołała 
obecnie w charakterze świadków. (Pat,’

Ciekawa katastrofa samochodowa.
Agent wiozący tajne dokum enty i szofer, zginęli w tajem niczy sposób.

StołPce. (A. W.) Z Mińska donoszą o Ciekawej katastro- w odległości 36 kim. od Mińska nagle skręcił i wpadł na przy- 
fle samochodowej- Samochód, w którym jechał do Mińska drożne drzewo. Agent wraz z dokumentami, jak również szo- 
jeden z agentów G. P. U-, wiozący ważne tajne dokumenty ier, zginęli bez śladu. Zwłok w pobliżu nie znaleziono.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
PREMJER RUMUŃSKI POWAŻNIE CHORY. 

Bukareszt, 5. 3- Dziennik „Adeveroul‘‘ donosi, że cho­
roba preinjera Briatianu jest poważnego charakteru. Chory 
iest zupełnie przez lekarzy izolowany, nie może przyjmować 
żadnych odwiedzin, a nawet jego najbliższa rodzina nie iest 
do niego dopuszczana. Wśród członków rządu, choroba prem­
iera Bratianu wywołuje wielkie zaniepokojenie, ponieważ nie 
wiedzą, jakie stanowisko zajmie rząd wobec nowego pru- 
lektu ustawy wyborczej.

ZNACZENIE TRAKTATU CZESKO - AUSTRIACKIEGO, 
Podczas konferencji z przedstawicielami prasę wiedeń­

skiej minister Benesz oświadczył, że podpisanie :zesko - au­
striackiego traktatu nastąpiło pod wrażeniem ducha I.oearao. 
Od zakończenia wojny minister Benesz dąży do zrealizo­
wania swej pol’tyki, która obecnie zaczyna wydawać owoce- 
Katastrofalna wojna w  następstwach swych zniszczyła szereg 
państw i wywołała ogólne przesilenie gospoda-cze. Trudno 
obecn>e spodziewać się powrotu do normalnego stanu w ciągu 
krótkiego czasu. Tylko realne metody mogą doprowadzić
do poprawy stosunków.

STATUT STAŁEGO TRYBUNAŁU HASKIEGO.
W  ostatnich dniach radca związkowy Motta podpisał z 

zastrzeżeniem ratyfikacji na nowy okres lat 10 warunkowe 
postanowienie., przew-ctó,,*,* nrntokóle końcowym, doty­

czącym statutu stałego trybunału sprawiedliwości międzyna­
rodowej.

LUDENDORFF O MUSSOLINIM.
Generał Ludendorff wygłos'} w Monachium odczyt o sy­

tuacji politycznej, w którym przedstawi! kampanję przeciw 
MussoUniemu jako intrygę wolnoraularzy- Prasa niemiecka 
— zdaniem generała — nie powinna zajmować się tyle kwe­
stią Tyrolu, ile „raczej położeniem Niemców w Polsce i Cze­
chosłowacji".

SPÓR W LIDZE PRZYPISAĆ NALEŻY NIEMCOM.
Podczas debaty w angielskiej izbie gtńn poseł sir Alfrec. 

Mond podkreślił, że cały obecny spor i kryzys w Lidze Na­
rodów przypisać należy propagandzie niemieckiej, która wpro­
wadziła Anglję w  taką sytuację że obecnie stoi na niezgodzie 
ze swymi sprzymierzeńcami Francją i Wiochami- Chamber­
lain ma zupełną rację, jeżeli nie chce się wiązać przyrze­
czeniami, niema bowiem żadnego dokumentu politycznego, 
któryby potwierdzał, że ktokolwiek jest zobowiązany udzielić 
Niemcom stałego miejsca w Radzie Ligi. Postanów:en)ą ta ­
kiego nie zawiera również traktat locarneński. Wobec tegc 
absurdem jest mówić, o złamaniu jakichś przyrzeczeń, wobec 
Niemiec.

Powietrzny szturm
do tw ie rdz  io d o w y cb

Modna rekordomanja sportowa, żądna sławy, eks­
ploratorskiej, czy też raczej piękna ambicja naukow? 
powoduje rywalami, którzy rozpoczną w marcu walkę o 
zaszczyt zdobycia bieguna północnego. Z dwóch prze­
ciwnych krańców świata udadzą się zapaśnicy na mro­
źne boisko powietrznej pustyni. Turniej rozgrywać się 
będzie pomiędzy norwegiem — Amundsenem, a au§tra- 
lijćzykiem — Wilkinsem. Bój prowadzony jest na no­
wożytnie rasowych rumakach — przezorny Amundsen 
wyruszy na sterowcu, śmiały zaś Wiikins dosiądzie sa­
molotu. Potomek Wikingów wsiądzie na swój okręt po­
wietrzny w Rzymie, gdzie pod kierunkiem pułkownika 
Nobili wykańczana jest budowa tego sterowca.

Pierwszym ważnym etapem raidu będzie Szpicber- 
gen, Skąd Amundsen zamierza, przebywszy Saharę lą­
dową i biegun północny, udać się na Alaskę. Jednocze­
śnie i tę samą drogę lecz w odwrotnym kierunku posta­
nowił prżelecić Wiikins. Zakłady Fockera skonstru­
owały dla niego w tym celu dwa samoloty, z  których 
główny zaopatrzony został w  trzy motory, każdy o  si* 
le 300-u koni. Drugi zaś, zapasowy, posiada wprawdzie 
jeden tylko silnik, lecz umożliwiający odbycie lotu na 
przestrzeni 5000 kilometrów bez potrzeby lądowania. 
Oba aeroplany zostaną dostarczone aż do Fairbanks, 
najbardziej na północ wysuniętego zimowiska przem ysłu 
złotego na Alasce. Stamtąd lotnicy udadzą się już dro­
ga powietrzną do przylądka Barrow, gdzie zbudowana 
będzie stacja' radiotelegraficzna, w arsztat mechaniczny 
oraz zbiornik benzynowy. Wiikins rozpocznie właściwy 
swą wyprawę około 20 marca z zamiarem nietylko od­
krycia'bieguna, lecz i ziem, które, w myśl ogólnie przy* 
jętych przypuszczeń naukowych, winny go otaczać. Je* 
śli ta hypoteza okaże się słuszną, wówczas Wiikins za­
anektuje owe lądy dja Stanów Zjednoczonych. Będzie 
to akt narazie czysto platoniczny, polegający na rzuce­
niu z aeroplanu amerykańskiego sztandaru gwiaździste­
go. P rzy  sprzyjających warunkach atmosferycznych 
zamyśla Wiikins wrócić z bieguna do przylądka Barrow, 
by przesiąść w raz ze swoim pomocnikiem na jednomo- 
torowy samolot celem dokładniejszego zbadania niezna­
nych lądów. Przestrzeń Barrow — Spicbergen via bie­
gun północny przebyta być powinna w przeciągu 22-ch 
godzin. Pomysł tej wypraw y jest niesłychanie śmiały 
i bohatersko ryzykowny. Należy jednak zaznaczyć, że 
Wiikins nie jest nowicjuszem — brał on już udział w nie­
jednej wyprawie podbiegunowej. Towarzyszył on parę 
razy odważnemu Stephensonowi, a ostatnio należał do 
tragicznie zakończonej ekspedycji nieszczęśliwego Sha- 
kletona. Wiikins jest znanym ze swej odwagi eksplora­
torem dziewiczych puszcz australijskich, zamieszkałych 
przez groźne plemiona ludożercze. Zarówno on, jak i 
jego pomocnik Amerykanin — Elpanson są doskonałymi 
lotnikami, dokładnie obznajmionymi z mechanizmem 
aeroplanów. Zaopatrzenie aparatu w trzy  aż motory 
ma na celu zapobieżenie wypadkom, które spowodowały 
niepowodzenie zeszłorocznej w ypraw y Amundsena. 
Rzecz prosta, że najsumienniejsze wypracowanie pla­
nów i najstaranniejsza budowa samolotów nie wyklu­
cza możliwości nieszczęśliwych wypadków lub katastro­
falnych uszkodzeń aparatu. Wówczas droga powrotna 
trwać może długi szereg miesięcy, przeżytych w  cięż­
kich, śmiertelnych nieraz wałkach o byt. Ponieważ za­
pasy spożywcze, w które zamierzają zaopatrzyć się lot­
nicy, mogą starczyć najwyżej na dwa tygodnie,- przeto, 
w razie niepowodzenia, karmić się będą upolowan? 
zwierzyną.

Nauczony doświadczeniem Stephensona, zabiera 
Wiikins doskonałe karabiny i znaczny zapas amunicji, 
wierząc, że celne oko i wprawna ręka nie pozwolą mu 
umrzeć z głodu.

Amundsena plan wyprawy jest może stateczniejszy, 
mniej ryzykowny, pod względem ewentualnych wyni­
ków naukowych prawdopodobnie więcej obiecujący, 
lecz Wiikins ma więcej szans na dopięcie właściwego 
celu — odkrycia bieguna północnego-

Czy i który z nich wróci, jako zwycięzca, nie wia- 
domo, lecz już dzisiaj godni są  obaj najwyższego uzna­
nia za ich piękny odruch bohaterskiej odwagi i poświę­
cenia ofiarnego dla nauki. Z. K.

ZAMACH NA PREZYDENTA MEKSYKU.
Meksyk. (A. W-) Dokonano tutaj zamachu na prezydenta 

państwa, który cdniósl jedynie lekkie obrażenie W  związki 
z zamachem policja aresztowała 4 osoby.
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Grudziądz, 8 marca.
(233.) W  odpowiedzi na strzałę p Michałowskiego, 

na wiadomy cel składam 2 zł. — H. B.
(234.) Ugodzona strzałą Fr. Klunćerówny, kieruję 

takową w pełną skarbonkę małej i milutkiejjanki Czer- 
nowskiej, uczennicy kl, II gimnazjum żeńskiego, skła­
dając 2 zł. na dzieci biedne. — PKnitkówną Apolonią.

(235.) Ugodzona niespodzianie ognista strzałą ko­
leżanki R. Pastwikowskiej, takową skierowuję w dobre 
serduszka koleżanek I. Griiiiinżanki i L. Nowaczykówny, 
w  pełną kieszeń p. A. Dolińskiego i pusty portfel p. M- 
Staniszewskiego, oraz w bujną czuprynę p. M, Griininga, 
Na głodne dzieci załączam 1 z ł .— St. Chybińska,

(236.) Ugodzona w samo serduszko strzałką Mięcia 
Derińskiego, składam na biedne dzieci 1 zł. i odrzucam 
takową w stronę kochanej przyjaciółeczki Jagi Pehró- 
wny, ofiarnej Hanusi Anczykowskiei, dziarskiego k ra­
kowiaka Musi a Kórnickiego i koleżki Gucia Jahna. — 
Basia Babska*

(237.) Nieufcodzona dotąd strzałą ognistą, poczu­
wam się sama do ofiarności i składam na biedne dzieci 
2 zł. Rzucam strzałę lotem błyskawicy w miłą osobę 
p. Duukerowej, w  kasę ogniotrwałą p. Dunkera, oraz 
w miłe i ładne oczki p. Maryli Boruckiej. W  litościwe 
serce p. sędziego Firyna, w jego kolegę p. Derezińskie- 
go, rewizora ksiąg handlowych. W  pełną kieszeń uko­
chanej Gerci Szycówny i cieszącego się powodzeniem p. 
Tadeusza SkwarCzyńskiego z O. Urz. Z., aby i oni zło­
żyli dar dla biednych dzieci. ■— Pelagia Sieradzka.

(238.) Załączając 1 zł,, rzucam strzałkę, otrzymaną 
od p. Dali Millerównej, lekko w serca panien Heleny 
Sielskiej, Jadwigi Sielskiej, Jadwigi Bagińskiej, w fi- 
glarkę kł. IV „b“ gimn. żeńskiego Wandę Zakrzewską i 
z rozmachem w serca p. dyr. Z. Jagodzińskiego i p. 
prok. K. Passona. — Zoija Gutowska.

(239.) Ugodzony celną strzałą swej szczerej kuzy- 
ttecziki p. Mindakówny, odrzucam takową w litościwe 
serce p* Dutkowskiej (ul. Lipowa) oraz w złośliwe serce 
p. Anny Redman (ul. Lipowa). Na biedne dzieci załą­
czam 2 zł. — Kulczyk, plut. 18 p. pułk.

(240.) Ugodzony ognistą strzałą p. Banaszaka i p. 
Bucha, załączam na biedne dzieci 5 zł. — Bronisław Ja­
siński.

(241.) Ugodzony strzała wypuszczoną z łuku w ła­
ściciela, ukrywającego się pod pseudonimem „Nemo“, 
odrzucam takową w litościwe i wspaniałomyślne serce 
p. Knrlendy, właściciela kamienicy przy ul. Kościuszki.

Na dzieci bezrobotnych składam 3 zł. — ińż. Ludwik 
Woliński.

(242.) W dowód sympatii, a dla biednych dzieci z 
pożytkiem, rzucam strzałę w kierunku serc czułych na 
niedolę ludzką: cichej filantropki p. Tereni Bronikow­
skiej, kochanej mej szwagierki Bolesławy Klimkowej, 
zacnej , i milutkiej mojej bratowej i szwagierki Anulki 
Korzeniewskiej, oraz wzorowej kapłanki ogniska do­
mowego p. mecenasowej Sielskiej Dla głodnych dzieci 
4 zł. —' dr. Kazimierz Korzeniewski.

(243.) Celną strzała p. Korwin Piotrowskiej, ugo­
dziła w  ostatnich.’dniach miesiąca w suchotnicza kieszeń 
urzędniczą i wydobywając, z niej ostatnią 5 złotówkę 
kieruję swój dalszy polot w stronę ulicy Słowackiego, 
godząc niemiłosiernie w zasobniejszą kasę p. prof Bada- 
cłiowskiej. Specjalną strzałkę kieruję w zacisze Lipow­
skiej plebanii, w znanego z ofiarności i .'społecznej dzia­
łalności Księdza Proboszcza Bruskiego. — Sowińska.

(244.) Z mojej skarbonki dołączam 5 zł, na śniada­
nie biednych dzieci. — Cecyłja Jelińska, kl. ib .

(245.) S trzały panny Heleny Szymańskiej i panny 
Asdony Niemiecówny, odrzucam w stronę pani majoro­
wej Wandy Ciechanowiczowej, panny Alfredy Terpi- 
łowskiej, panny Heleny Szulcówny i panny Antoniny 
Piwkowskiej. Na biedne' dzieci składam 5 zł. — ppłk, 
L. Michałowski.

(246.) ' Dotknięty strzałą p. W. BorMka, rechabilitu^ 
ję się, i biję ognistemi granatami w uśmiechniętą tw a­
rzyczkę p. W. Szymańskiego, Wybickiego 1;5. wesołego 
sportowca p. J. Kolczyka (Zakład ceram.), litościwego 
p. Romanowskiego (Zak). ceram.), w spuchniętą fizyct- 
ność p. A. Krakowskiego, dzielnego druha sportu p. R  
Baczyńskiego, i bezrobotnego p. St. Kowalczyka, b. 
w łaśc „Wielkopolanki" Załączam 5 złotych na głodne 
dzieci. — H. Czerniak.

(247.) Ugodzony strzałami sympatycznej p. Kacz- 
markówny i druha Banaszaka, załączam na głodne dzie­
ci 5 zł i odrzucam je z calem rozmachem w słodki ko­
szyczek małej Dziuni Tomaszewskiej, ul. Poniatowskie­
go 6. w czułe serce koleżanki p. Bron. SobKchowsklej, 
ul Chełmińska 1, smukłą postać kolegi p. W. Kretyń­
skiego, sekretarz Iżby P. H., sympatyczną twarz p. W. 
Turzyuskiego „Drogeria Bałtyk", nigdy niezamącony 
spokój p Gibasa, sekretarza Starostwa, szlachetne ser­
ce p. Wf. Luhańskiego,, ul. Toruńska 27 i szampański 
humor p. Kazia Tomaszewskiego ul. Poniatowskiego 6. 
— P . Dostatni.

rąbanek przy pomocy zatrutych papierosów.
Policja nie m oże wykryć bandytów.

Lwów. (A- W.) „Wiek Nowy** donosi, że w pociągu noc- sami. Pasażerami tymi byli niejaki Chaim Gutmann i Henryk 
nyni, zd ąża jący m  do Lwowa że Stanisławowa, popełniono ra- Hirschhorn. Policja dotychczas na ślad bandytów nie na- 
bunek na dwu pasażerach, przez uśpienie zatrutemi papiero- trafiła.

Samochód wjechał w  okno wystawowe.
Cztery osoby ciężko ranne.

Elberfeld. (A. W.) Jadące jedną z najbardziej ruchliwych dużą wystawę- Z pośród przechodniów przejechanych zo- 
trldc auto ciężarowe, chcąc wyminąć cyklistę, została przez stało 4 osoby, z których trzy odwieziono w stanie bezna- 
szofera skierowane tak silnie, że wpadło przez chodnik na dziejnym do szpitala.

M ą ż  i
Kto komu powinien być posłuszny?

Grupa deputowanych belgijskich wniosła do parlamentu 
projekt praw a usuwający z kodeksu cywilnego przestarzałą 
formułę: „Żona winna jest posłuszeństwo swemu mężowi".

Podyktowany przez galanterję czy też przez modernizm 
wnios. deput. belg- ma wszelkie widoki na powodz. Już choć­
by  dlatego, że formuła kodeksu Napoleona jest stos. w mał­
żeństwie współczesnem najczęściej naopak.

Wodewiliści francuscy, orientujący się lepiej w  gąszczu 
zawiktanych perypetii małżeńskich od uczonych prawników, 
stwierdzili już dość dawno, że „my rządzimi światem, a nami 
kobiety". Przenikliwa ta obserwacja nie zdołała jednak zmie­
nić zapatrywań kapłanów ślepej Temidy i świat miał wciąż 
przed oczyma widok nieposzanowania prawa prz.ez słabszą po­
łowę rodzaju ludzkiego.

Romansopisarz, Paul Hervieu, w  chwalebnym zamiarze 
przywrócenia prawu pisanemu jego autorytetu, proponował 
zamianę wyrazu „posłuszeństwo" przez „miłość". Zapro­
testowała przeciwko „niesłychanemu uciskowi" płeć piękna, 
oburzyła się na - „iarmazońską inowację" kasia jurystów.

Tymczasem zaś liczba „nieposłusznych" rosła jak tna 
drożdżach, „posłuch" stał się mytem, tematem uciechy i 
kpinek,

Szeregowiec winien jest posłuszeństwo swemu przeło­
żonemu- I słusznie. Kto ma jednak wyższą rangę? Mąż 
czy żona? O tem decyduje wypadek — wojna małżeńska. Od 
czasu jednak, gdy płeć piękną wstąpiła w szranki sportu, gim­
nastyki, lekko-atletyki — szermierki, szanse wojenne zrówno­
w ażyły się. On ma tyleż widoków oberwania guza, co ona.

Najnowsze zdobycze techniki wojennej — ofenzywa pre­
wencyjna, propaganda, blokada — dają raczej atuty w ręce 
słabszej strony, o czem świadczą kroniki sądowe i rubryka 
t. zw- drobnych wypadków.

Wobec takiego stanu rzeczy zrzeczenie się rzekomego 
przywileju i niedrażnienie. przeciwnika jest najlepszem wyj­
ściem z niewygodnej sytuacji.

Wniosek deputowanych belgijskich, podyktowany zrozu­
mieniem własnej słabości, zasługuje z punktu widzenia tak­
tyki i strategji wojennej na wysoką pochwałę. Cofając się z 
niemożliwej do wytrzymania pozycji obronnej, prawodawca 
zapobiega wczas ostatecznej klęsce i kapitulacji przed grożą­
cym wnioskiem ze strony przeciwnej: „Mąż winien jest po­
słuszeństwo swej żonie".

Zresztą... nie pomoże i odwrót, strategiczny na przygoto­
waną zgóry pozycję.

Bez względu na ten czy in n y , paragraf ko4eksu małżeń­
skiego, posłusznymi będą zatysze ci sami. ,

W poczekalni.
W  poczekalni lekarza cisza panowała uroczysta. 

Zanurzony w głębokim fotelu jakiś otyły jegomość drze­
mał, odrzuciwszy w tył niesforna głowę, która mu co 
chwila opadała na piersi-

Na rożku kozetki drugie indywidjum w wyszarza- 
nym surdueiku czytało, gazetę, tonąc w obłokach mono­
polowego dymu i strząsając popiół na dywan.

W reszie olbrzymi regulator wydzwonił poważnie 
godzinę szóstą. Tłuścioch ocknął się nagle, ziewnął i 
trzaskając palcami, zwrócił się w stronę towarzysza nie­
doli, pragnąc nawiązać gawędkę:

— Naszego doktora jakoś nie widać?
— Aha, widocznie zasiedział się na mieście. A' pac 

zapewne mocno niedomaga?
— O tak! — odparł tłuścioch. 
•— Dawno pan cierpi?
— Już trzeci miesiąc.
— To choroba wewnętrzna?
— W  calem znaczeniu tego słowa.
— Chodzi pan tu stale?
— A co mam robić?
— I nic nie pomaga?
— Trzeba może doktora zmienić?
— Nic mi z tego nie przyjdzie.
— Czemu?
— Tó cała historia. Gdybym mógł liczyć, że nasi 

nikt nie usłyszy....
Aha, to spraw y sekretne? Może pan mówić, prze­

cież jesteśmy mężczyznami. Przed nikłem się nie w y­
gadam.

Tłuścioch rozejrzał się dokoła i rzekł przyciszonym 
głosem:

~  Pół roku temu, panie szanowny, wziął u mnie je­
den gość garniturek -stołowy i sypialny na raty, ale wy- i 
jechał na kresy i bądź zdrów, Jasiu ... A ponieważ do- • 
1 tór za nim ręczył, jako za kolegą, więc ma się rozu- t 
m ieć. . .  3

— I doktór płaci?
— Z czego, panie? kto się teraz leczy przy zastoju? 

Chorych dziś niema, są tylko zdrowi albo umarli,
— No i co?
— Wiem, że mi nie przepadnie, bo pan doktor czło­

wiek wzorowy, ale trza łazić i czekać.. .  A panu co do­
lega?

— Mnie? B agatelka.., Krawiec jestem, więc tego, 
jakby powiedzieć, drobny rachuneczek.. .  Też się łazi, 
bo co robić? Taki już czas... 

Nagle weszła służąca i rozejrzawszy się po pocze­
kalni, rzekła: 

— Pewno już pan dziś przyjmować nie będzie.
— No, to chodźmy! — rzekł tłuścioch. 
I poznawszy wspólne cierpienia, wyszli razem, a po 

drodze do domu, wstąpili, zdaje się, na jednego
Bo laki czas ciężki nadszedł, że trzeba się przed 

bliźnim użalić choćby dla chwilowej ulgi. Aramis.

Czego nam potrzeba.
Społeczeństwo nasze żyje dziś w  atmosferze ciągłych 

trosk gospodarczych, walk partyjnych, zmagań politycznych 
itp. denerwujących roznamięłnień- Bez narzekań, bez poh- 
tykowania niema dziś tematu popularnego. A jednak nie w 
samych walkach, troskach i narzekaniach człowiek żyje- Po 
trzebuje on jakiejś kojącej i zdrowej straw y duchowej, jakie­
goś zbiorowiska, gdzie niema roznamiętnień i zaciekłości, ale 
harmonijna i wesoła rozbrzmiewa nuta.

Zbiorowiskiem takiem sa nasze towarzystwa śpiewacze, 
Działalność i zdanie ich, to nie wzajemne ujadanie i podnie. 
canie umysłów, ale wzniosłe i pożyteczne kształcenie się w 
śpiewie i krzewienie pieśni naszej. Mimo różnic stanowych 
i przekonań partyjnych, drużyna śpiewacza staje lamię przy 
ramieniu w jednem kole, zespolona duchem wielkich naszych 
wieszczów. Zapomina wtedy o troskach codziennych, unie­
siona czarem melodji, kojącej duszę naszą- Śpiewać umie tyl­
ko człowiek zacny, o pogodnem obliczu i czystem sumieniu, 
a tylko ludzie źli i zdeprawowani czują do śpiewu niechęć.

A jednak ' mało naogół jest zainteresowanie śpiewem i 
pieśnią. Inteligencja i kupiectwo zupełnie stronią od towa. 
rzystw  śpiewaczych, taksamo rzesze urzędników, którzy — 
z małemi tylko wyjątkami — wogóle nie biorą udziału w ży­
ciu społecznem. Brak u nas zrozumienia dla tej ważnej or­
ganizacji kulturalnej, która podnosi i uszlachetnia nasz cha­
rakter. „śpiewaj ludu polski, zloty, wypowiadaj swe tęskno­
ty!" — powinno być naszem hasłem i dążeniem w dzisiej­
szych zmaterializowanych i przesyconych partyjnością cza­
sach.

W Grudziądzu najstarszem towarzystwem śpiewu, które 
za czasów niewoli budziło ducha narodowego i skupiało caią 
nieomal Polonję w swem gronie, jest Tow. Śpiewu „Lutnia"* 
I po dziś dzień towarzystwo to objawia ruchliwą działalność 
i żywotność społeczna. Poza własnemi występami bierze u- 
dział w  każdym nieomal obchodzie narodowym, kulturalnym; 
■lub dobroczynnym, przyczyniając się śpiewem do uświet­
nienia tychże. Piękność pieśni uwydatnia się najbardziej W 
chórze silnym i dobrze ześpiewanym- Do utrzymania takiego 
Właśnie chóru silnego i stałego „Lutnia" dąży i dlatego upra­
sza wszystkich sympatyków i miłośników pieśni do wstępo­
wania w jej szeregi ku pożytkowi własnemu i społeczeństwa* 
Kandydatów przyjmuje się na lekcjach śiewu we w torki |  
piątki, w  Gimnazjum Żeńskiem, przy ulicy Trynkowej

Cześć pieśni!

Z niebu wydawniczego.
(Umieszczenie wzmianki uzależniamy od przysłania nam nu. 

meru okazowego-)
— „ISTOTA DOBREGO PIENIĄDZA I JEGO FUNKCJE"* 

Marjan Manteuffel. W ydawnictwo Związku Banków Pol­
skich 1926 t.

Literatura nasza finansowa, niestety bardzo uboga, jest 
pod względem prac, dotyczących pieniądza. Powitać przeto 
należy świeżo wydane studium p. Manteuffla, odznaczające 
się rzadką u nas gruntowną znajomością przedmiotu. Autor 
w sposób jasny i przekonywujący wypowiada się jako zwo­
lennik teorjj kruszcowej i przeprowadza dawó'd, że wszelkie 
inne teorje nie1 wytrzymały dotąd próby w  praktyce. Publi­
kacja ta  posiada dla nas w Polsce szczególną aktualność- W 
świetle bowiem jej wywodów staje się dopiero zrozumiały 
cały tragizm fałszywej polityki walutowej, której ofiarą pa­
dła Polska w ubiegłym roku.

— „CZYN MŁODZIEŻY" miesięcznik dla młodzieży. Nr, 
8. przyniósł ciekawe artykuły z podróży i sprawozdania z u- 
rządzauej „Gwiazdki" przez W arszawskie Koła Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża, dla biednych dzieci. Wydaw- 
nictwo to obficie ilustrowane, obszerne, o bogatej treści, w 
estetycznej okładce, zjednywa sobie coraz większy szereg 
prenumeratorów- Polecamy je jako jedno z najbardziej inte­
resujących wydawnictw  dla młodzieży, Prenum erata roczna 
dla młodzieży 3 zł-, dla dorosłych 5 zł- Adres Redakcji i Ad­
ministracja: W arszawa, Mazowiecka 9 m. 7 teł. 302-96- Kon­
to czekowe w  P. K. O. — N- 10-540

Humor i satyra.
OŚMIOLETNI MĘŻCZYZNA.

—■ Czy twoja matka wie, że ty  palisz? — strofował; % 
oburzeniem pand Enkowska ośmioletniego chłopca.

— A czy pani mąż wie — odpari z zimną krwią chłopak; 
— że pani zaczepia obcego mężczyznę na ulicy?

— Mam dla oiebie żonę, Jasiu,
— Ile ma posagu?
— Okręgłe dizesięć tysięcy.
— A lat?
— Naprawdę nie wiem, ale w  każdym razie mniej niż 

posagu.
ARYTMETYKA.

Lekcja arytmetyki.
— Przypuśćmy, że pięć jabłek wyparła ' *s sześcioro 

dzieci, co zrobi mama?
Liii; — Kompot, panie psorzę! {JouraaJ Amusant),
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Wiadomości sportowe.
W rscej ś w i i . i  ?■.

Grudziądz, 8 marca.
Z powodu ogłoszonej serji artykułów  p. B., pod ty ­

tułem ł a s z  dorobek14, na łamach „Głosu Pomorskiego14, 
czuję się zniewolony zabrać głos, celem bliższego oświe­
tlenia zbyt jednos. 'onnie poruszonego tematu.

Szanowny autor chcąc uohodzić jako kronikarz spor­
towy, starał się w yłon ić wszystkie sensacje spoi to we 
naszego grodu roku ubiegłego, nie wspominając nic o 
szarzyźnie, tj. o  tej robocie, którą stanowi podwaliny, 
ruchu wychowania fizycznego i sportowego, a szkoda, 
bo dowiedziałby śię ogół o kużniacn w  których się nar z 
dorobek urab ia  j hartuje.

Wspominając o piłce nożnej autor twierdzi, że Za­
rząd Sokoła jest zbyt „konserwatywny44, bo nie fawo­
ryzuje piiki nożnej. Oto Sokół, maj^c swoją tradycję i 
jasno wytiKaięty cel — opracowany przez ludzi pi/waż­
nych, pracujących w +ej dziedzinie od przeszło pół wie­
ku, a więc oparty na doświadczeniach — pozostanie i 
nadal wiemy swym tradycjom i nie pozwoli sie ze­
pchnąć z obranej drogi, mimo ataków różnych fantastów 
sportowych, a jeśłi w Sokole się piłkę nożną uprawia, 
ro nie dla konkurencji lub reklamy, lecz jako uzupełnie­
nie programu wychowania cielesnego, na który Składu­
ją się; gimnastyka, gry i zao-awy ruchowe, a w if t  w tern 
i piłka nożna, oraz sporty jak lekkoatletyka, pływanie 
i wiele innych. Nie chodzi też Sokołowi o hodowanie 
fenomenów sportowych, do ci rychlej ćzy później prze­
chodzą na zawodowców albo co najmniej przechodzą 
do tych klubów, które płacą lepsze diety. Zdaniem or­
ganizacji sokolej jest, o czem autor już niejednokrotna 
miał okazję się dowiedzieć, danie Państwu jaknajwięcej 
jednostek, zdrowych,, fizycznie normalnie rozwiniętych, 
z wysokiem poczuciem obowiązku obywatela polaka-

Mówiąc o piłce nożnej muszę stwierdzić, że wysu­
wanie tejże na czoło sportów bynajmniej nie odpowia­
da jej walorom, choc nie przeczę, że jako sport ma swo­
je pewne zalety, mianowicie wyrabia szybką orjentącję, 
ambicję i chęć zwycięstw”. Nie mogę też pominąć strun 
ujemnych piłki nożnej. Upra wianie - tylko gry w piłkę 
nożna bez stosowania innych ćwiczeń jest dla racjonal­
nego rozwoju organizmu szkodliwe, powoduje bowiem 
przy nadmiernym rozwoju mięśni uóg, Lrzywu-uę krę- 
gośjmia i brak rozwoju mięśni ramion, piec i tocznych  
tułowia. Pozatem  serce narażone jest w znacznie więk­
szym stopniu, aniżeli przy innych sportach przez cią­
głe starty i biegi urywane w ciągu półtorej godziny z 
małą tylko przerwą, ą to dlatego, że obieg krwi z po- 
woau braku równie intensywnych ruchów mięśni ra­
mion, piec i innych jest w  znacznym stopniu utiudnio- 
ny- Schodzenie zaś z boiska w stanie silnia podnieconej 
akcji serca i płuc, tak i systemn nerwowego, nie należy 
również do stron dodatnich tego sportu.

Sprowadzony w roku 1913 przez jeden z pierwszych 
klubóW berlińskich trener dr. Kranzlein, uchodzący w 
sw ecie jako jeden z najlepszych znawców istotnych za­
let i braków sportowych, na zapytanie przedstawicieli 
prasy oświadczył: „Die Jungens miissen metir turnen" 
(chłopcy powinni więcej gimnastykować).

Zgryźliwe wyrażenie się o Sokole, powodowane jest 
zbytn.em fanatyzmem dla piłki nożnej, a brakiem zna­
jomości istoty wychowania fizycznego i samego jej źró­
dła. Na uwagę, że piłkarz nie może być sokołem, od­
powiem: owszem piłkan może być sokołem, ale sokół 
chcjicy być piłkarzem, to zamało.

Potrącając o lektoo-atletykę autor nazywa ją matką 
wszystkich sportów, a ja śmiem twierdzić, że matką 
wszystkich sportów to gimnastyka, a jako uzasadnienie 
niech posłuży fakt, że wszyscy sławni trenerzy doby 
obecnej rozpoczynając trening lefcko-atletyki czy innych 
sportów, zaczynają od gimnastyki, a dopiero po kilku- 
ygodniowem systematycznem prowadzeniu gimnasty­

ki racjonalnej przystępują do faktycznych ćwiczeń spor­
towych.

Brak odpowiednie* boisk sportowych — przyznaję 
Śg utrudnia w  znacznej mierze roizwój sportu w lepszym 
stylu, lecz nie powinno to być powodem do założenia 
rąk i wyczekiwania idealnych warunków. Prawdziwy 
miłośnik sportu znajdzie w Grudziądzu wiele warunków 
sprzyjających rozwojowi .sportu zwłaszcza wśród1 s/kół 
! wojska, które organizacjom idą bardzo daleko na rękę. 
Zdaniem moim powodów niedostatecznego rozwoju 
Iekfeo-atletyki i innych należy szukać .w  braku facho­
wych ludzi, którzy chcieliby z zamiłowaniem prowadzić 
racjonalne treningi, jak niemniej z braku miłośników 
sportu wśród sportowców samych, którzy sport upra­
wiała więcej dla fanfaronady niż z zamiłowania.

Zbyt niefortunnie autoi zaczepia organizatorów za-* 
wodów 3-go Maja w r. 1925, bo przecież sam do nich 
należał i aczkolwiek przyznaję mu zupełną rację, co 
zresztą sam podnosiłem już przy układaniu programu 
tych zawodów, że powinno się przeprowadzić przedbo- 
je, to jednakże jako członek tej komisji, wiedząc dobrze 
'dla czego się tak nie stało, tępiej by uczynił, gdyby był 
o tern zamilczał. ,

Ponieważ tem at jest już raz poruszany, pozwolę 
•Jrięć sobie wyrazić nadzieję, że Komitet ubchoiu 3-go 
Maja w roku bi&ącym jak" i następnych poz®stawr Ko- 
j w t  spoitowej więcej wolnej reki, na czem sprawa or­
ganizacji zawodów jak i samych wyników dużo zyska.

Kuńcząc moje uwagi mam jedno życzenie do Szan. 
tutora, jak i niemniej do tych wszystkich, którzy są nie- 
^adoiWioleni ze słabego rozwoju sportu w  Grudziądzu:

aby zechcieli — mając do tego czas i warunki — stanąć 
w szeregu pionierów i krzewicieli sportu, gdzie przy 
rydwanie mozolnej i żmudnej, a  twórczej pracy, znajdą

stosowniejszą. okazję do wyładowania nadmiaru energii 
niż przy pisaniu gołosłownej jerytyki.

Piotr Dostatni.

Swielue 2t;?ciąsiwu bokserskie Polaka •* Paryża.
Wiktor iu n o s ^ D ą u ł  owski pokonuje beigijcz]fx«' w je d is e j  minucie-

Nasz zasłużony organizator sportu pięściarskiego, 
jeden z główych założycieli P. Z. B., Junosza Dąbrow­
ski, przebywający od dłuższego czasu w Paryżu, debiu­
tował niedawno na obcym ringu, odnosząc efektowne i 
piorunujące zwycięstwo w niespełna pół minuty po 
gongu.

Wziął sobie snać „le formidable Jounocfaa!44 Wiel­
kiego Georges‘a za patrona, to też, ciesząc się z szczę­
śliwego powtórzenia druzgoczących carpentierowskich 
zwycięstw coś a la zwyięstwo nad bombardierem Well­
sem, jakie udało się odnieść naszej młodej polskiej pię- 
śi, życzym y z całego serca mistrzowi Junoszy, aby. i na­
dal kroczył triumfamie śladami największego artysty  
pugilatora i stał się z czasem tafciem jak tamten wciele­
niem siły woli i wytrwałości — bożyszczem swego 
kraju.

Przeciwnikiem Junoszy był rosły belg, Yenden,

otrzaskany w niejednej potrzebie, zawodowy uokser 
wagi średniej.

Junosza ułożył plan taktyczny strzeszczający się w, 
dewizie: piorunujący atak z miejsca w 1-szym starciu L. 
szybkie zwycięstwo lub powolna klęska. Alt snać 
Gromowładny, trzymając losy obu pięściarzy na szal­
kach poczuł odrazu, że — szala Junosza przeważa, sko­
ro pierwszy zaraz straszliwy direct „lewy prosty44 tra- 
fia celnie podbródek, rzucając belga w sznury...

Poprawia Junosza z prawej, lecz cnybia i dopiero 
skupiwszy się znowu dubluje lewą, godząc za wysoko, 
bo w skroń oszołomionego jeszcze przeciwnika, lecz z  
takim brawurowym impetem, że stary gracz o dziwo 
czuje się „groggy44. . .  kapituluje.

Nasz mistrz radośnie uśmiechnięty, acz z ooleśnie 
spuchniętą lewą pięścią, wśród grzmotów oklasków, 
schodzi w triumfie z ringu.

R o z w t ij j  t u r y s t y k i  c z e c h o s ł o w a c k i e j  p o  p r s e w r o c i i ? .
Dobry przykład dla nas-

Czeski ruch turystyczny był przed przewrotem bar­
dzo ograniczony. W  „Klubie turystów cześkoslowac- 
kich44 skoncentrowane były 53 kluby z 5.000 organizo­
wanych członków. Ilość członków zwiększała się' od 
roku 1918 z nadzwyczajną szybkością.

W r. 1913 ilość członków wynosiła 9.5Gu, w roku 
1921 — 20.000, w roku 1923 — 34.000, w r. 1925 — 53.000

Agenda „Klubu turystów czeskosłowackich44 jest bardzo 
obszerna; na długości 20.000 km. umieszczono drogo­
wskazy, postawiono 24 chaty klubowe, wydano prze­
szło 70 publikacji, staie buduje się schroniska dla mło­
dzieży, restauruje się stare grody, ulepsza się drogi itP. 
Na wszystkie te cele wydał „Klub turystów czeskosło­
wackich44 dotychczas U nrujj. koron.

NOWY REKORD ŚWIATOWY THUNBERGA. 
Znany m  obu półkulach, fenomenalny łyżwiarz fiński, 
Rob. Thunberg, ustanowił w tych dniach w Lakę Placis 
(Los Ańgelos) nowy rekord światowy w biegu na 5 kim., 

pokrywając przestrzeń tą w niespełna 7 minut.

Lekka atletyka.

PIERWSZY NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ.
Biegi na przełaj, które na Zachodzie cieszą sie sza- 

łonem powodzeniem i gromadzą na starcie tysiące za­
wodników, nie są w tej samej mierze popularne w Pol­
sce. Wynika to stąd, że biegi na przełaj uprawiane są 
jako zimowa zaprawa przez wszystkich sportowców 
zachodnio-europejskich, szczególnie zaś przez francu­
skich. Tymczasem u nas, przeważnij£ w zimie, sportow­
cy próżnują, a ci nieliczni, którzy coś robią, oddają się 
zaprawie według metod skandynawskich lub am erykań­
skich, w których biegi na przełaj nie grają większej roli.

Mimo swej niepopularnpści, biegi na przełaj są nie­
słychanie zdrowem i przyjfcuiiKn1 ćwiczeniem, jednym 
z najhardziej ra  propagandę zasługujących sportów.

W  tym roku za przykładem Francji, Polski, Związek 
Lefcko-Atletyczny organizuje 21 marca Pierwszy do­
roczny Naiotiowy Dieh na przełaj. Bieg ten odbędzie 
się pod W arszawą na trasie 6—7 km.

Zgromadzić on winien na starcie jak najliczniejsze 
szeregi biegaczy. Dla przyjezdnych Związek przygo­
towuje kwatery i stara się o ztrżki kolejowe.

Bieg nosić będzie charakter otwa: cia sezonu, a nie 
mistrzostw.

Zawodnicy zostaną podzieletii ąa szereg grup, po­
dług zajęcia, miejscowości i wieku. Zwycięzcy poszcze­
gólnych grup otrzym ają specjalne nagrodv, „

Tennis.

SUKCES FRANCUZÓW W  AMERYCE.
W  Nowym Jorku, w ćwierć finałach o mistrzostwo 

USA na 'kortach krytych, francuz- Borotrą pokonał nie­
zwyciężonego ud wielu lat „króla rakiety44 Tildena 13:11! 
6:3, zaś francuz Laćoste pobił mistrza olimpijskiego Rl- 
chardsa zupełnie pewnie 6:4 6:2. Brugnun (Francja) 
zwyciężył Huntera 6:4 6:4. Wyniki półfinałów były! 
następujące: Borotra—Biugnon 6:1 6:3 6:4 i Lacoste-** 
Ryns (USA) 6:2 6:1. Do finału weszli więc dwaj fran­
cuz i, zaś am erykanie zostali wyeliminowani. W  grze 
podwójnej paraTildeii i Anderson puhtonali zmęczonych 
półfinałami Lacóste i Borotra 6:2 6:4-

iG m u n & a ty  T. S. ,J lIsap ia“ .
SEKCJa  PIŁKI NOŻNEJ. Rozgrywki, O' m istrzo­

stwo klasy A, Toruńskiego Związku Okręgu Piłki No­
żnej, są wyznaczone dla naszej drużyny na następujące 
terminy:
21 marca T. K. S. — Olimpia w Toruniu, 11 kwietnia 
Szkoła oficerska (Bydgoszcz) — Olimpia w Bydgoszczy 
25 kwietnia Bałtyk (Toruń) — Olimpia w Toruniu, 2-gp 
maja Olimpia — Gryf (Toruń) w Grudziądzu, 9 maja 
Olimpia — Polonia (Bydgoszcz) w Grudziądzu, 16 maja 
Polonia — Olimpia w Bydgoszczy. 30 maja Olimpia — 
Bałtyk w Grudziądzu, 6 czerwca Olimnia — Sz. of. w 
Grudziądzu, 13 czerwca Olimpia — T. K- S. w Grudzią­
dzu, 20. czerwca Gryf — Olimpia w Toruniu.

Gospodarzem zawodów jest klub, wyznaczony na 
pierwszem miejscu.

Zarzad Sekcji Piłki Nożnej.
Krakowski, sekretarz.

Komunikat? L  3 G rudziądz.
Powołując się na artykuł w „Głosie Pomorskim44 z  

dnia 2 marca br. pod nagłówkiem „T. K. S. — Olimpia44, 
jestem zmuszony do Szan. Redakcji nadesłać następują­
ce sprostowanie:

Mianowicie sprawozdawca w powyższym artykule 
wzmiankuje przedmecz „Olimpia II — G. K. S. II14 i po 
daje sprzeczny z prawdą opis, że w II drużynie G. K. 
S-u grało aż 5-ciu graczy z pierwrzej drużyny. Chyba 
Szanowny Pan sprawozdawca sam w to nie uwieizy, 
bo rzeczą zrozumiałą jest, że gdyby G. K. S. wstawił dó 
II drużyny 5-ciu graczy z L  rezultat gry wypadłby zu­
pełnie inaczej.

Przyznać jednakże muszę, że w meczu tym brał u- 
dział jeden a nie 5-ciu graczy z I drużyny, lecz wzią­
wszy pod uwagę ogromną przewagę fizyczną II druży­
ny „Olimpii44, stanowiła ta jednostka na boisku zero.

Czy Szanowny Pan sprawozdawca był fałszywie 
poinformowany, albo zachodzi może zła wola z jego 
strony, niewiem, leży tc jednakże w jego własnym inte­
resie: ażeby w przyszłości błędy takie się nie powta­
rzały s on sam się nie ośmieszał.

, J. P., kapitan I drużyny G. K- S.
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Sprawy społeczno-gospc, I . ircze,
Przemyśl mlefżarski

aa Pomorza.
Hodowla bydła mleczngeo w województwie Pomor­

skiem rozwijać się może w warunkach wybitnie korzy­
stnych ze zględu na dość wysoko stojącą kulturę tere­
nów pastwiskowych. Z zestawień bowiem,, jakierni 
dysponujemy, wynika, że Pomorze posiada przeszło 100 
tysięcy ha łąk, z tego około 85.000 ha pastewnych.

Otaczając z obu stron doliną W isły ciągną się one 
.wzdłuż jej .koryta, będąc na poziomie wysokiej kultury: 
rolnej.

Aczkolwiek wojna światowa przyczyniła się do 
uszczuplenia ich wartości wypasowej, z przyczyn ogól­
nie znanych, zawsze jednak stan ich w stosunku do in­
nych dzielnic Polski uważać można za dobry, a miej­
scami nawet wzorowy.

Drobni posiadacze ziemscy, do których należy 
większa część rzeczonych pastwisk, uprawiana w ytrw a­
le hodowlę bydła dla celów przemysłu mleczarskiego.

Do sprzyjających w tym kierunku okoliczności zali- 
czyćby należało dość dobre stosunki komunikacyjne i 
transportowe, gęsto rozrzucone miasta ł miasteczka, a 
w  szczególności łatwość zbyta do Gdańska i Niemiec 
Zyskowność zrozumiale wypływająca z ssumowania 
wspomnianych czynników, zdążyła postawić nrzem 37sl 
mleczny Pomorza na poziomie wysokim, przewyższają­
cym  znacznie swym rozmachem podobny przemysł in­
nych dzielnic naszego kraju.

W edług danych z roku 1925 posiadaliśmy na Po­
morzu 215 przedsiębiorstw mleczarskich, z którycli 75 
było własnością spółek, względnie spółdzielni. Ponie­
waż liczni członkowie dawniejszyoh spółdzielni z po­
wodów politycznych opuścili granice naszego kraju, do­
stały  się one w ręce nabywców prywatnych; stąd też 
pochodzi zanik tak licznych dawniej na terenie Pomorza 
spółdzielni mleczarskich.

W  związku z tym faktem zaiysow ała się wzmożona 
tendencja do powoływania do życia nowych mleczarni 
spółdzielczych lub uruchomienie uprzednio zlikwido­

wanych. Co się tyczy ich urządzenia, to w wielu wy­
padkach niezbędnem jest przeprowadzenie potrzebnych 
inwestycji i lemontów, odkładanych w miarę możno­
ści na czas późniejszy ze względu na silnie dający się 
odczuwać wśród naszego rohiictwa brak kapitału inwe­
stycyjnego.

B rak owych środków pieniężnych i kredytów dłu­
goterminowych stoi i w tym  wypadku na przeszkodzie 
dalszemu celowemu rozwojowi tej gałęzi przemysłu.. 
Kie bacząc na omawiane wyżej *rudności, przemysł 
ritleuidjski konsekwentnie wywalcza sobie pr&wa do 
egzystencji. W yrób masła zwiększył się w ostatnich 
czasach pokaźnie i ma już ustaloną dobrą reputację rue- 
tyllko na naszych rynkach krajowych, ale i wśród od- 
bior oów zagranicznych.

Zaznaczyć jednak trzeba, że pewna g a łę i tej pro­
dukcji cierp] na niedorozwój, wynikający z następują­
cych przyczyn.

Dostawy mleka nie przyjmują z powrotem mleka 
odtłuszczonego zwanego chudym, Mleczarnie zatem 
zmuszone są użytkować go>, przerabiając na twaióg 
lub ser, którego zbyt wewnątrz kraju napotyka na trud­
ności.

Możliwym w tym wypadku byłby eksport zagrani­
cę na użytek fabryk kazeiny, ale okazuje się, że jakość 
tego produktu nie odpowiada stawianym orzez zagrani­
cę wymaganiom.

Najlepszem i najracjonalniejszerr] wyjściem z tego 
położenia byłoby przerabianie twarogu u nas w k,aju 
aa kazeinę, galalit, kleje do ap*etur i t. p. Mielibyśmy 
Własnych chętnych na te produkty odbiorców, że wy­
mienię tylko nasz przemysł włókienniczy, który owe 
produkty sprowadza rokrocznie z zagranicy za olbrzy­
mie sumy. I tu, jak przy wielu podobnych przykładach, 
największą trudnością jest brak środków finansowych, 
gdyż inicjatywa napewno by się znalazła.

W ywołuje to ten przykry stan rzeczy, że wielkie 
ilości twarogu, nie będąc, wykorzystane do otrzym y­
wania z nich produktów ubocznych ze wszech miar cen­
nych, giną lub ulegają zniszczeniu.

W ydajność mleka jest zasadniczo nie równą i ulega 
poważnym wahaniom w odniesieniu do pór roku. , 

^Nadmiar mleka zaznacza się w porze letniej, zimą 
zaś odczuwa się dotkliwie brak jego. Przyczyną tego 
jest okoliczność, że krowy w tej porze roku są przewa­
żnie nośne.

Oczywiście, że tego rodzaju merównomierność w y­
dajność5 mleka ujemnie odbija się na całokształcie pro-, 
dukcji mlecznej.

Nieodzownem byłoby d’a wyrównania tych różnic 
sezonowych wybudowanie liczniejszych magazynów — 
lodowni, a dla dogodnej sprawności transportów uru­
chomienie nowocześnie urządzonych wagonów ochła­
dzanych. Równolegle do lego przystąpić czernprędzej. 
należy do ujednostajnienia samej produkcji po wytwa­
rzania produktów zasadniczych jak masło i sery, we­
dług jednolitych wzorów, gdyż tylko tą drogą utrzymać 
można dawnych a pozyskać nowych odbiorców.
- Specjalną uwagę na ujednostajnineie gatunków 

zwracają rynki zagraniczne. Duńscy producenci dawno, 
sję odpowiednio zorganizowali i produkują według usta-' 
lonego wzornika.

Nam na Pomorzu Wypadałoby pójść ich śladami, -a 
zreorganizowawszy. raz naszą wytwórczość Ny tej dzie­
dzinie, potrafilibyśmy przemysł mleczarski Pomorza 
rozwinąć i postawić na poziomie wysokim, dostosowa­
nym do chlubnej konkurencji z wytwórczością zagra­
niczną. Aper.

S y ; u a c ) i t  f i u t . t a t o w a .
Przesileme walutowe, ciążące na kraju od pierwszych 

dra lutego — zdaje się powoli przemijać. Energiczne; 
posunięcia Itząau przeciw bankom nielojalnym i dziaia- 
jącjm na szkodę państwa, i kilka w sprawach waluto-, 
wycł odbytych konferencji przedstaw ieni banuow pry- 
watnjch, czy to przy współudziale sfer rządowych —  czy 
też samorzutnie pod ogidą Związku Banków — świadczą 
o tera, że zaczynamy rozumieć doniosłość chwili i czy­
nimy wszystko, ażeby wyjść i. óoecr.ego chaosu, parali­
żującego odrową kalkulację w przemyśle i handlu. Za­
równo esaose p. mim.sira Zdziecnowsuiego na Komisji 
budżetowej sejmu, jakoteź iego przemowa krakowsKa 
kładą poważny nacisk na stabilizację naszej waluty, nie 
określając jednak dokładniej stosunku parytetowego, 
Przyklasnąć należy wszystkim tym '/au. erzeiiioro — w; 
szczególności powitać z radością wstrzymywanie się ban­
ków akcyjnych od szeregu dni od zakupów walutowycn 
powyższym kursie, an żeń oficjalny, co powoduje spadek

dolara na „czarnej gie!dzie“ . Uzgodnienie działalności 
prywatnycn instytucji pieniężnych ł polityką rządu i Banku 
Polskiego jest dalszym krokiem do poprawy sytuacji. 
Chcielibyśmy jednak, ażeby polityka ta  była już teraz 
hez błędów i nie dopuszczała do eksperymentów, doko­
nywanych od czasu 'do czasu bezplanowo i pod wpływem 
chwilowych nastrojów.

Sytuacja wamtowa przedstawia się więc chwilowo 
nieźle. Przypuszczalnie otrzymamy wkrótce większe za­
pasy walutowe dla stabilizacji złotego, które pozwolą na 
regulowanie Kursu jegc na ryukacn krajowych i zagra­
nicznych, a wtedy będą mogły być zniesione wszystkie 
t- zw. środki policyjne i represje, uważano przez sfery 
finansowe ty ito  za chwilowe i niewystarczające półśrodki. 
Jesteśmy przekonani* że już najbliższe miesiące przyniosą 
Polsce szczątki dobrobytu — zwłaszcza, że i nasżę 
sytuao,ę polityczną można w chwili obecnej uważać za 
korzystniejszą.

O  p o i j c s B i . ę  a i u e r j F l i H '  i 4 b ą «
W arszawa, 6. 3 (A. W.) W najbliższych dniach ma 

przybyć do W arszawy delegat Bankers Trustu, pan 
Fischer, którego przyjazd pozostanie w związku z prze­
dłużeniem opcji na monopol tytoniowy. Termin pier­

wszej opcji kończy się już 8 marca br. Jak podaje 
„Ekspress Poranny" minister skarbu zgodzi się na prze­
dłużenie opcji o  ile Bankers Trust da gwarancję, że 'po­
życzka zostanie w krótkim czasie udzielona.

W a lili j  as e k sp o rtu  n ie  w p ły w a ją , do B a n k u  P o ls k ie g o .
Jeszcze latem r. 1925 wobec zachwiania się kursu TymczaŚśm w sprawozdaniach Banku Polskiego przy- 

złotego wprowadzono ograniczenia importowe, nakazu- pływu walut obcych nie widać zupełnie, a nawet w po­
jąc wpłacać waluty z eksportu do Banku Polskiego w równaniu z końcem grudnia zaznaczył się wyraźny spa- 
terminie trzymiesięcznym. dek. Widać, że mimo roz.poizadz.ema ministra Skarbu,

Od września mamy stale bilans handlowy aktywny. I eksporterzy walut do Banku Polskiego nie wnieśli.

ftiln a  k o iilt iire itc | »  węgtsa Btogtolwkiego.
De Katowic nadcńoazą niepokojące wiadomości ze skim. Przemysł węglowy Anglji, widząc słabość zbytu 

Szwecji i Norwegji, że angieiskie koncerny węglowe za- i coraz silniejsze wnikanie polskiego węgla na Półwysep 
czynaja wprowadzać systehiatyczne zniżki cen węgla kandynawski, przystępuje do konkurencji. 
angieisKiego dla celów konkurencyjnych z węglem pol-

Sfen. M r o w y n ik a c h  j ir a c y  trzech**
faktu zastosowania opracowanych przez komisję piojek- 
tów ustaw.

Zdaniem senatora Kasznicy, wnioski opracowane

W prezydjr.ni Rady Ministrów odbyła się konfertu- 
cja prasowa, na której jeden z  członków „komisji trzech* 
senator Rusznica przedstawił zaproszonym przedstaw,, 
cłelom prasy polskiej prace kom.sji nad reorganizacją 
i uproszczeniem administracji państwowej.

Senator Kasznica w  dłuższem przemówieniu zobra­
zował tok prac komisji i trudności, ńa jakie ona napo­
tykała w swej pracy jako też ostateczny wynik.

W  rezultacie tych prac przedstawiono rządowi o pro­
jektów ustaw, mianowicie projekt ustawy o zmianie gra­
nic województw, projekt ustawy o zespoleniu władz, 
administracyjnych II instancji, o zmianie ustroju admini­
stracji szkolnej, o reorganizacji policji państwowej, o 
zmianie niektórych postanowień o organizacji władz 
samorządowych, o połączeniu kontroli skarbowej ze 
strażą celną w jeden korpus straży skarbowej.

Komisja p-zyjęla jakt zasadę metodę ewolucyjną, 
licząc się z możliwościami natury politycznej i faktycz­
nej. Błędem jest nazywanie „komisji trzech" komisją 
oszczędności. Zdaniem jej była reorganizacja i uprosz­
czenie administracji państwowej a dopięto pośrednim 
celem beda rezultaty oszczędnościowe, wynikaiące z
B i

przez komisję mają całkowite szanse przejścia w  Izbach 
ustawodawczych

Rząd w zasadzie zaakceptował prace komisji i do 
jej. projektów wprowadź5 tylko nieznaczne .drobne po­
prawki.

Senator Kasznica w imieniu „komisji trzech" prze­
prowadzi! już szczegółowe konferencje z .poszczegól­
nymi ministrami. których resortów tyczą śję przedsta­
wione projekty ustaw. Również i większość członków 
obecnego gabinetu podziela punkt widzenia przyjęty 
przei „komisję trzech".

Projekty ustaw pętlą wkrótce przedłożone specjal­
nej komisji oszczędnościowej dia spraw y reorganizacji 
administracji, wyłonionej z ramienia sejmu Komisji tej 
przewodniczyć będzie poseł Pluciński.

Wnioski opracowane przez komisję dążą, do tego, 
apj nietylko spowodować w możliwie' jak najszybszym 
czasie uproszczenie administracji, lecz równocześnie, 
aby na przyszłość uniemożliwić rozrost inagflny pań­
stwowej.

Sprany finansowe.
-  PREMJOWANE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE. Zgo­

dnie z zapowiedzią P. K- O. zaprowadza od dnia 1-go kwietnia 
Lr. premiowane wkłady oszczędnościowe. W dniu tym P- K. 
O. rozpocznie wydawanie książeczek na te wkłady- Wyso­
kość w kfadkj miesięcznej -wynosi 7 zł. wzamian za co posia­
dacz otrzymuje po 10 latach 1000 złotych lub wcześniej przez 
losowanie, które odbywać się będzie co kwartał. Wyloso­
waniu podlegają 3 książeczki na każde 1000 książeczek w o- 
biegu-

Spraw; społeczne.
-  MINISTER PRACY ZIEMIĘCKI. W Y JEChAt DO

ŁODZI, celem zbadania na miejscu sytuacji gosnodar- 
czej, możliwości zatrudnienia oraz kontynuowania po­
mocy dla bezrobotnych- Ministrowi towarzyszy dy­
rektor .departamentu pan Szubertówicz.

-  WOJEWÓDZKI KOMITET SPOŁECZNY W KIEL­
CACH. Nader doniosłą instytucję społeczną powołał do ży­
r a  wojewoda kielecki, p- Ignacy Manteuffel, stając na jego 
czele. Po utworzeniu Wojewódzkiego komitetu społecznego 
w Kielcach, przystąpiono do tworzeni: Kó* powiatowych, za­
czynając od Radomia.

Celem komitetu społecznego jest: 1. gromadzenie środ­
ków materialnych i podział ich nrędzy ooszczególne zrzesze­
nia i instytucie: 2- rozszerzenie działalności samopomocy spo­
łecznej przez objecie jaknaiszerszych mas społeczeństwa; 3. 
regulowanie płynących z ofiarności publicznej źródeł docho­
dów i instytucji opiekj społecznej, które wejdą, w skład K. S- 
w tęn sposób, aby. uiszczany przez sóałeezenstwęh na rzecz 
samopomocy społecznej dobrowolny podatek i ofiary obcią­
żały w możliwie sprawiedliwej mierze wszystkie warstw y 
społeczne; 4. zespalanie akcji samopomocy społecznej drogą 
zjednoczenia w swetn łonie zrzeszeń M- instytucji ipiekj społ. 
i utrzym ywanie'kontaktu z 'Instytucjami na terenie wojewódz­
twa kieleckiego, które do K. S. nie wchodzą: 5. uzupełnienie 
opieki społecznej na terenie woj., przez zakradanie nowych in­
stytucji, których brak daje się odczuwać (dwa bodaj najważ- 

ze'punkty); 6. podejmowanie, w zastępstwie czynników

rządowych i samorządowych., wykonywania akcji spcńeczno- 
opiekuńczych na terenie województwa.

Na organizacyjne zebranie Koła radomskiego przybył wo­
jewoda Manteuffel i wyjaśnił zebranym, że zgromadzonymi 
środkami materjainemi będd obdzielani-. Instytucje i stowarzy­
szenia należące do komitetu — według ustalonego klucza, z 
czem się łączy zagadnienie równomierniejszego, n!ż obecnie, 
obciążania ofiarami Wszystkich w arstw  społcznych. Olbrzy­
miej doniosłości dzieła dokona komitet społeczny, zespalając 
Instytucje o charakterze społecznym całego województwa, 
działające dotychczas luzem.

inne województwa, mając wzór gotowy, powinny u s ie ­
bie tworzyć podobne komitety i ich koła.

Sprawy celne.
-  ZNIŻKA CELNA DLA URZĄDZEŃ FABRYCZNYCH.

Zainteresowane ministerstwa przygotowały projekt rozporzą­
dzenia, na mocy którego maszyny 1 aparaty typów nie w yra­
bianych w kraju, przywożone do Polski w komu'eks ach u- 
rządzen dla nowych zakładów przemysłowych, względnie dla 
nowych oddziałów tych zakładów lub dla ich modernizacji 
będą korzystać z 10. proc. zniżki celnej na mocy zezwolenia 
Min. Skarbu i Przemysłu i Handlu.

Z ntclut budowlanego.
-  p a ń s t w o w e  KRFDYTY BUDOWLANE. Z

informacji udzielonej przez komisarza budowlanego 
przy ministrze skarbu p. inż. Wł. Polakowskiego wynika, 
że komisariat operował w płaszczyźnie 50-cio miliono­
wej subwencji i na ęele polityki Kredytowo-bu do w lanej 
Podań na pożyczki złożono z  całej Rzplltej 1.700 na o- 
gólna sumę 42 mili. zł. z czefcp pfedhiesiono z kas Banku 
Gospodarstwa Krajowego 2f milj- z}„ w  W arszawie za ­
łatwiono 267 Dcdań na sumcf ’7 mili- zł„ podniesiono zaś 
12 milj. zł, czyli pozostaje nie podniesionych pożyczek 
5 milj. zł. Pozostałe Komitety w Polseę maja jeszcze 
nie wyczerpanych kredytów na sumę 19 milj, zł

Charakterystycznym  zjawiskiem w dziedzinie ruchu 
budowlanego jest ,n;asta Wilno, które zgłosiło tylko 9 
nodań podjęło zaś 145,000 z } Jest to oznaka, iż nie od­
czuwa się tam braku mieszkań, gdyż liczba mieszkań­
ców uległa zmniejszeniu,



9-go marca 1926 r. G Ł O S  P O M O R S K !

Kronika krajowa.
— POLSKI MONOPOL TYTONIOWY sprowadza rocznie 

ponad 20 000 00C kg. liści tytoniowych z zagranicy- Dotych­
czasowa uprawa tytoniu w Polsce nie dosięgła 1000 000 kg. 
rocznie

— POZNAN BUDUJE* Magistrat miasta Poznania w y­
kończy w roiku bież. 12 domów mieszkalnych przez co przy­
będzie miastu 200 mieszkań, które będą jeszcze wynajęte 
przed jes:enią- Podań o wynajęcie mieszkań wpłynęło już 
1500,

Ostatni kurt* do la ra .

Giełda oiiesifęźiia.
POZAGIEŁDOWE NOTOWaMA DOLARA 

w  dniu 6 marca IS26 r.
D olar w ODrotach liędzybankowycb o godz. 10 — 7 63. 

g. 11 -  7.63, g 12 — 7.63, g. 1H — 7.63 g. U  — 7.63, g. 14.30 
— 7 63, g. 17 — 7,64, wszystko w płaceniu.

Doi, St. Zjedn.

WALUTY.
Tranzakcje

7,60
Sprzenaś.

7,62
Kupno
7 58

D EW IZY
D olary  Stanów  Zjed, . .    7.61
F lo reny  h o l e n d e r s k i e ......................................................  —
r r a n k i  belgijskie . . . . .  I . . . . . . .  . 64-67
P ia n k i f r a n c u s k ie ...............................* . . . .  . 4  . *763
F rank i s z w a jc a r s k ie ...........................................................146 57
F u n ty  a n g i e l s k i e .................................... ....  3699
k o ro n y  a u s t r j a c k i e .................................... , ........................107.23
K orony c z e s k i e ...................................................... ...  22 55

W arszawa, dnia 8. 3. 1926 r- 
w żądaniu, 7,S2 zł. w płaceniu.

Ostatni kurs dolara 7,83 zł.

S ieM a le w a r o w a ,
NASIONA.

T o ru ń . 4, 3. Płacono w ostatnich dn ach za 100 kg: za 
koniczynę czerwoną 220—275, białą 210—270 szwedzką 220— 
275, żółtą 71 —90, koniczynę żóitą w iuskćcli X —40, p.zelot 
140 — 175, rajgras krajów" 70--80, tymotkę 70—80, seratselę 19 
—20, wykę latową 20—25 wyczkę zimową 60—75, ,ptTuszkę 
20—25, groch IDciona 26 -4 2 , gorczycę 00—120, rzepek 70—80 
rzepik bU—70, łubin niebieski siewny 1 4 - *7, ftfbin iołty siew­
ny 16— IW, sem ię i,.'ane 73—80, konopie 40—50, mak niebieski 
100-120, tatarkę 19-20  proso 24-78 .

jp?: NAWOZY SZTUCZNE.
K a to w ic e , 6 3, Według danych Cemrali Sprzedaży Kar­

bidu w Katot-ncach Fabryki Elektro Ladska kafbid o małej 
granulacji 50 zł, bez opakowania. Opakowanie za bęben 2 zł. 
karbid o trubsccj granulacji 54 zł plus 2 zł opakowanie. Kar­
bid fabi. CLorzowaltiej O małej granuiącii 40 zł, a grube; gra­
nulacji 43 bez opakowania. Fabryka Chomów dostarcza towaiu 
tylko dla firm, które z dą pozostałą W racnunku rekompensa­
cyjnym. Ceny za 100 kg loco fabrytta.

ZIEMIOPŁODY.
P o zn ań , 6. 3. .Urz. not. za 100 kg łrancq stacia załado­

w ana , ładurki wagonowe, dostawa natychm. Żyto 19.25 — 20 25 
.iszenica 36.50 —38.50 jęczmień zwykły 19—20, brow. wyb. 21 
~23. owies 20.50—21.50. mąka żytnia 65o/« 32.25—33.25 70»/o
30.75—31.75, pszenna OS''* 57 60—Ó0.;0 ospa żytnia 1350—1650, 
ziemniaki tabr. 2.30, seradela 19.50—2250, platk. ziemniaczane 
13—14, grocn polny 29—30, Victoria 38—12, łuoin żółty 17.50 

-J9.50, niebieski 14 50—16.50, wytłok' buracz. susz. 10—11. 
Usposobienie spokojne.

i  Y G O b N I O W E
zesbwibMiż przeciętnych cen z » o i  a .

Za 100 kg. franco stacja załadowania.

1 I£ y to 1.2 2.3 3.3 4.3 5 3 6.3

WafSZaWa
Pozuań
Lw ów
Lublin

21,50
19.00 
3 9.00
20.00

21,00

19.00
20.00

20,50 
20 70
19.00
20.00

21,00

19.00
70.00

20,50 
20,00 
19,OC 
70,00

e0,50
19,75

20,00

I ł  iz e *  i e a
|  Warszawa 
l Poznań 
|  L w ó w  
\ L u b l in

3S.00 
3 • 50 
38,50'

36,50
38 ,! 0.

37.50 
37,00 
36 50
36.50

36,50 
36 nO

39.00
37.00
36.50
35.50

38.00
37,50

3d,50

.S^CKm ieJi
W a r s z a w a  1) 
P o zn a  ń 
Lwów 2 ) 
L u b l in

22,00
19.00
2 5.00

1
22,4C 22,00 

— 1 23,50 
19,OC 1 w,Oi 

i ’'3,00i 22.60
19,00
? iń<  I

22,75

23,00

22,00
22,06

23,00

O w ie s
W arszawa . 22,50 — 23,00 — — 22,50
Pozna o 2ii,5b ' — 20 50 — 20,00 21,00
Lwów 21,50 21,50 21.50 21,50 21.50
Lublin 22,00 22,00 22,00 22,00 2Ł,00 22,50/

W nawiasach iraneo Warszawa.
1) j ę c z m i e ń  b*oiv. ( w y b .  g a t u n k ó w ) ,  * n a  k a s z ę .
2) j ę c z m i e ń  p , i ś t e « n v .  '
Lwów n o t u j e  c e n y  s z a c u n k o w e .
Ceny lubelski* podawane przez Lubelską Spółkę Zbożową. 
Notowania Warszawy w 3rodv i soboty w prywatny er. 

obrotach

WiPlotssścć bieżaK.
a n u D z iĄ D r w to re k  9  m arca  19 26 r.

K A L E N D A R Z : Poniedziales 8-gc marca Jana Bożego 
Wtorek 9-go Franciszki w.
Wschód słońca 6 35 zacnód 17 49 
Wschód księżyca 2 32 zachód 10 5 1

—*• BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU. jest otwarta ■

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I pcL): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-eJ 
do 7-mej wieczorem. Dla dz:eci w środy i soboty, od go­
dziny 4-teJ do 5-tej popołudniu.

Na Chermlńskiem przeówieścin: w Kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w uoniedziarki I czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu. '

W matem Tarpnie: w  szkole w niedziele i św ęta  po na­
bożeństwie.

*
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr 28) jest otw arte w środy 

i soboty, od godziny 12-tej do 2-ei w południc, w niedzielę i 
św ięta od godziny I I -tej do 1-ei w południe.

*
- * *  NOCNE DYŻURY Af TEK. Od 6 do 13 marca, br. 

apteka „Pod Korona'1, ul. Wybickiego 39 j apteka „Pod Gwia­
zdą", ul. Chełmińska 26-

¥
—** KINO ORZEŁ, Dziś, jutro i pojutrze wspainała ko- 

jhedja z Charlie Chaplinem i Jackiem Cooganem.
—** KINO APOLLO* Dziś, jutro i pojutrze „Siostrzyczka 

Z  Paryża** z Konstancją Talmadge w roli głównej.
*  .

—** TE AT R MIEJSKI. Dziś wieczór koncertowy na rzecz 
głodnych dzieci.

W e wtorek arcywesola farsa w 3 aktach „DON JUAN 
MIMO WOLI" Arnolda i Bacha, ciesząca się ogromuem powo­
dzeniem z p. Chmurkowskim w roli tytułowej- W innych ro­
lach wystąpi?, p. Elertowiczowa, p. W ieslawska, n Opolska 
i p. Zasławska, oraz panowie: Cybulski, Szafrański, Dąbrow­
ski 1 Panek* Humor, tryskający z każdej niemal sceny oraz 
komizm sytuacyjny, zdobywają szczery oklask na widowni. 
Sztuka ta w bieżącym tygodniu schodzi już z repertuaru, aby 
ustąpić miejsca sensacyjnej premierze „SHERLOK HOLMES'* 
Według znanej oowieści Conan‘a Doyle‘a.

♦
—** UŁATWIENIA PASZPORTOWE DLA WYJEŻDŻA­

JĄCYCH NA TARGI W WIEDNIU. Zarząd Targów w Wie­
dniu donosi, że Ministerstwo Przemysłu i Handlu w W arsza­
wie dało wszystkim Urzędom Wojewódzkim wskazówkę, że 
w szyscy udający się na Międzynarodowe Targi w V iedrhu 
(7 do 13-ao marca 192C r.) mogą otrzymać ulgowe paszporty- 
Ponadto poczyniło Ministerstwo odpowiednie kroki, by że 
wzgl^ędiu na niewykorzystany dotąd kontyngent ulgow pasz­
portów  do Austrii, traktowano wyjeżdżających pa Targi, mo­
żliwie liberalnie. ,

—**’ Z.IA7P DELEGATÓW POMORSKICH BRACTW 
STRZELECKICH, odbył się wczoraj w południe w hotelu Kel­
lasa. Zjazd zagaił prezes p. Gańcza, witając licznie zebranych 
delegatów ! gości, poczem rozpoczęto obrady, w których o- 
mówiono szereg ważnych spraw związku, m. in. sprawę naj* 
bliższeg- zlotu- Po dwugodzinnych debatach, poszła znaczJ 
na część oglądać nowobndującą się strzelnicę bractwa gru­
dziądzkiego. Obecny stan budowy przedstawią się korzystne: 
strzelnica będzie za kilka tygodni gotową.

- * *  Z DZIAŁALNOŚCI POMORSKIEGO TOW. OPIEKI 
NAD DZIEĆMI, ODDZIAŁU GRUDZIĄDZKIEGO. Dnia 3-go 
marcą odbyło się zebranie Zarządu, na ktoreni uchwalono z 
nastającą wiosną ożywić działalność oddziału — b.v przygo­
tować, Jak co roku, fundusz na wysyłkę chorych j wytiych 
dsneci na kolonie lecznicza w Gdyni- Projektowana jest W 
tvm roku zbiórka uliczną dnia J8-go kwietnia. Byłoby wiec 
wsjkazanetn, aby inne towarzystwa wstrzymały się w tym 
dniu od wszelkich imprez. W skład Zarządu wchodzi obec­

nie: p. Kunertowa — przewodnicząca, p* Łotyszowa p. Wa- j 
gnerowa, p- Zołoteńkowa, p Szwerowa; panowie: dyr. Ky­
dryński, inspektor Sowiński, rektor Tkaczyk i ks. P rałat Łu- 
kaszkiewicz-

—** ROCZNE WALNE ZEBRANIE HARCERSKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO, odbyło się w niedzieię rano w ąuli 
gimnazjum matematyczno - przyrodniczego przy niezwykle 
licznym udziale członków i gość1- TWń Niemiec, otwierając 
zebranie, lv'yk.a„ał dotychczasową działalność H. K. S-u oraz 
jego zadania i oele na przyszłość- Jednym z głównych obo­
wiązków H. K. S-u, ma pyć postawienie pracy ipołeczno- 
sportowęj towarzystwa na takim poziomie j oparcie jej o ta­
kie wytyczne, aby młodzież —, która rzeczywiście porozpra- 
szana jest w kilku mniej pożytecznych tutejszych klubach 
sportowych — możria- było skupić' >'udośKmwnć pod.’ znakiem 
Harcerskiego Klubu .Sportowego. Zapow'edź bardzo ładna; 
oby tylko .zarząd H, K. S-u mógł ja zamienić w rówme piękny 
i dobry czyn* Ponieważ kilka tematów, poruszonych mniej 
lub' więcej obszernie, na zebraniu, stanowi dość palącą sprawę 
sportu wśród młodzieży naszego niąsta, powrócimy do,kwest­
ii. tej w nasuiiższym doaafku oponowym naszego pisma- 
P.iacę zarządu H. K- S-u będziemy śledzić pilnie, ponieważ 
tyczy ona, nietylko członków towarzystwa, ale i dość szerszy 
ogół, Tymczasem ślemi zarządowi, w spełnienia wszystkich 
szczytnych ;zamiarów, serdeczne „Szczęśc Boże'-" 1

—'Sj| ODZNACZENIE KONKURSOWE* sak się dow.adu- 
jemy, grudziądŁanin, p. Alojzy Kamrowski,. zaprzys'ężonv re­
wizor ksiąg handlowych przy Izbie. Przem. - Handl. Cirudz- 
Starog., odznaczony został drugą nagrodą j przyznaną mu -zo­
stała kwota złotych 30C, za pracę konkursową z dziedziny 
buchalterii rzemieślniczej, na konkursie rozpisanym przez 
Centralne Towarzystwo Rzemieślnicze z siedzibą w W arsza­
wie. -

■ -* *  ZJAZD INFORMACYJNY NAUCZYCIFLSTWA 
POMORSKIEGO OdJziąiu Okręgowego „Stowarzysze­
nia Crześc. Nar. Naucz. Szkol. Powszechnych" odby ł 
Się w niedzielę, dnia 7 om. o godz. i O-ej rano na sali 
-w hotelu „Pod Złotym Lwem' w Grudziądzu przy ul. 
3-go m aja. ' ' ... ' •

Zebranie miało charakter niezwykle podniosły. 
Ze względu na obfitość materiału do szczegółowego 

sprawozdania powrócimy w r.astępnyrn. numerze nasze­
go pisma.

Organizatorom i prelegentom wyrażamy na tern 
miejscu uznanie za trud i pracę, w obronie interesów na­
uczycielstwa i szkolnictwa polskiego.

—.** WCZORAJSZY KONCERT ADY SARI wywnia} wśród 
niellcznip zebranej publiczności, Szalony entuzjazm. Doskonała 
śpiewaczka odniosła w naszem mieście wspan ały tryumf. 
ReąeraM; zamieścimy jutro.
- * *  SPOWIEDŹ I KO.MUNJA ŚW, MŁODZIEŻY S7KO! ,NEJ.
W bieżącym, lygodniu przystęphją oo - sakramentów sw. mło­
dzież szkolna w porządku następującym :

Szkolą: Spowiedź: k u i n i t n j a  św. W kościele :

l im. M a r c i n k o w s k i e g o w p o n ie  
d z i a ł e k  o 3

w e  w t o r e k  
o 8

we fa rz e  
i K r y y ż a  św.

im .  Kośoi-U'/.ki wtt v - lo rek  
<> 3

w s r o d e
S J p  8

w fa rz e  i  S e r -  
,-a  9 , J e s u s a

im. S i e l lK ia l r i c z a  
i O e l b n d / l f a w ś r o d ę  o 3 w o z w a i t e k  

o 8
w frfrze

i K r z y ż a  ś w

1 rri. Król. J a d w i g i
w o / .w a i r e k  

o 3
w -p)ą’ e k  

o  .8
vi e l a r z e  

i K r z y ż a  św
W y d z i a ł o w a  11 u o s p o -

d a r s t w a  Dom.
w  p i ą t e k  

o 3
w  i-obotę 

o 8
w e  f a r z e

W eg r i iw u  Whc i T uśzp- 
wo

w eo t jo tę
r a n ó

w s o b o t ę  
o l 'S'0 w e  farze

R u d n ik .  M n is z e k  
i R ' ą d z w ś r o d ę  r a n o w ś r o d ę  r a n o Krzyża św,

M a łe  T a t  p n o w ś r o d ę  o  i w o / .w ą r ie k
'o  8 ’ - '•

t i i -rce Ę,
J e z u s a

Owę^aHki.  /-“arsK 
i N o w a w ią s w ś r o d ę  r a n o w środę rant serce  k- 

J e z u s a .

- * *  ZEBRANIE ZWIĄZKU, PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH BEZROfiOTNYCH, odbędzie we wtorek, dnia- ■ 9-go 
marca br. o god/iinie 4-fej popołudniu w Sekretariacie Związ­
ku przy, ulicy Drobiowej 38/39 I ptr. „Nowy Świat"* Reierat 
wygłosi p. poseł Nowicki- Ze względu na ważność spiaw 
przybycie wszystkich członków jest jfónieczńWjf 

Z a r z ą d :
T. Michalski, sekretarz. St. Kwiatkowski, prezes-

—1 NA ŚNIADANI4 DLA GŁODNYCH DZIECI złożyli 
w Jalszym ciągu w redakcji „Głosu Pomorskiego": Zrzesze­
nie pracowników Banku Polskiego w Grudziądzu 25 zł-, ppłk, 
Stefan Dembiński, d-ca 18 p. ułanów pomorskich — 12,50 zł..: 
Jan Kulerski — 2 zł.

NA'KUCHNIĘ LUDOWA złożyła w redakcji „Głosu 
Pomorskiego" komenda Parku Oficerskiej Szkoły Lotnictwa 
w Grudziądzu — 8 zł-

Ruch tpwarzjjfslw.
—(rt) Zarząu Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu,

podaje członkom do wiadomości, że dma 10-go marca br. © 
'godzinie 20-tej, odbędzie się w iokak, Państw- SzKoły budo- 

aowy Maszyn, walne zebranie z następującym porządkiem ob­
rad 1. zagajenie, 2. wybór marszałka. 3. sprawozdanie u- 
stępującego zarzadu, 4, sprawozdanie komisj; rewizyjnej. 5.

- udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi. 6. wyból no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej, 7. woine wnioski.

W razie niestawienia się 30 proc, do stów- przynależą­
cych członków, w pół godziny po wyznaczonym termime od­
będzie sie następne walne zgromadzenie, którego uchwały są 

, praw omen.! (5825)

—* (rt) Miesięczne zebranie Pań Miłosierdzia Konf. św, 
Wincentego a Paulo przji kościele Serca P, Jezusa w M. Tar- 
pnie, odbedzle się we wtorek, t. j. 10-go bm- o godzinie 6-ej 
wieczór w salce parafialnej z wykładem p. doktorowej Majo­
wej: „O Ziemi św.“> Uprasza się o przybycie wszystkich 
członkiń Goście mile widziani- .(9565) Zaiząd.

—(rt) Zarząd Towarzystwa Kupców Samodzielnych w 
Grudziądzu zawiadamia swych członków, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, dnia 10-go marca br. o go 
dz>nie 8-mę.i wieczorem w hotelu Kellasa. Na porządku dzien­
nym między innymi znajduje się sprawa pomocy krddytowej 
dla handlu i referat p. Piwowara, kierownika Okręgowego 
Zarządu Funduszu Bezrobocia o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia pracowników umysłowych- Ze względu, że obo 
wiązek uiszczania wkładek przez pracodawców na fundusz 
bezrobocia, rozpoczął się z dniem 24 lutym br.: wzywamy 
członków do licznego wzięcia udziału w zebraniu, celem na­
leżytego poinfo-mowania się .0 ubezpieczeniu. (5974) Zarząd,

—(rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddzia* Grudziądz.
W poniedziałek, dnia 8-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem, 
odbędzie się miesięczne zebranie w Hotelu pod „Złotym 
Lwem", na którem p. prof. Niemiec wygłosi łaskawie wykład. 
O liczny udział członków i sympatyków prosi (5990‘, Zarząd- 

—(rt) Ghór męski „Echo" zawiadamia swych członków, 
że zebranie miesięczne'odbędzie się dnia 8-go bm. ® godzinie- 
8-mei w hotelu p. Kellasa, ul. Józefa Wybickiego, O. liczny 
udział członków i gości uprasza (6415)

Cześć .Pieśni! Zarząd.

M *  KONCERT NA RZECZ GŁODNYCH DZIECI, odbę­
dzie się dziś o godz, nie wpół <to ósmej wUczoręm w ,Teatrze 
Miejskim W programie — ułożonym nadzwyczaj starannie i 
bogato — udział, biorą śpiewaczka p, Zacharkiewiczowa. chóry 
szko lne , Towarzystwo śpiewu „M o n iu s zk ą " oraz . orkiestrą 
64 p. i).

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC, GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktom Stefan MachalewskL 

Odpowiedzialny redaktor : Jerzy Kruszewski*

f d n i  n a « t « p n y e i i  d.o 15  m a rc m  w łą c z n i e
otwarti jest w salacŁ .Eotelu Warszawskiego*

Wystawa Obrazów
K r a k o w s k i c h  a r t y s t ó w  m a l a r z y .  5963 

Wyitąw* otwarta eodziennie od godz. 10 rano do 7 wiec*.
B P



Poznański Bank Ziemian S. A.
Z b o ż e  N a s io n a Telefon 795 -  895. Teiegram: Ziemia

♦ Grudziądz
W ę g le  N a w o z y

$
O b w ie s z c z e n ia  a  r *  , l e w e  

wlndc n ic jsk ieU
W id ła e  p n w a  prasow ego odpow iada U dliftł niniejszy

& d d s « b re i ta r z  m i e j s U  
Łom azy Raczkowski w G tw tefąd**

Guil/iny przyjęć Ola im liw ś o i
w M iejskiew  Pi..rac Melduakoweiu

Podajemy do Publiczuej wiadomość., iż 
% dniem 5-go marca br. począwszy, M ie j s k i e  
b i u r o  m e l '  m k o w e ,  c i y m e  w  U ta iu - 
s z a  I ,  p o iić  " li' —18 , jest dla publiczności 
o t w a r t e  c o d z i e n n ie  o d  A m ie j d o
1 - s z e j  i  p o p o ł u d n i a  o d  g o d z .  5  d o  6 .

W szystkie zameldowania, odmeldowania 
i przemel iowania nalepy w powyżej wyznaczo­
nych godzinach zgłaszać.

Grudz:ądz, dnia 4-go marca 1926 r.
IfiejsK i Urząd Policyjny  

W ydział Meldunkowy.
(—) W łodek. 5961

i > b w i e ^ @ z e n i o .
Pan Minister Spraw Wewnętrznych reskryp­

tem z dnie 9. II. 1926 L. dz, S. F . 851/26, w 
poroże ol aniu z p. Ministrem Skarbu zatwierdził 
w' myśl pisma P. Woiewody Pomorskiego z dn. 
27. II. 1926, L. dz. IV, 1203/26 uehwałę P idy 
Miejskiej m. Grudziądza, z dn. 7 grudnia 25 r. 
w przedmiocie podwyższenia stawek podatku od 
psóv względnie zmiany § 4 statutu o poborze 
podatku od psów, w  obrębie miasta Grudziądza, 
który to § otrzymał następujące brzmienie.

§ 4.
Podatek wynosi roczme:

a) za każdego pierwszego psa podlegają­
cego opodatkowaniu 30 zł,

b) za każdego dalszego p~a podlegające­
go opodatkowaniu 40 zł.

Imienna lista płatników jak i przedmioto 
wy statut o poborze podatku od psew są wy 
łożono do przejrzenia w Ratuszu II, pokój 30, 
na przeciąg 4 tygodni od dnia ogłoszenia.

Odwołania w spra *ie wymiaru podatku 
wuosió należy w terminie i trybie przewidzia 
nym w  § 69 i 70 ustawy o daumach komunal- 
Łych z dnia 14. VII. 93 r.

Osoby, które dotąd nsów swych nie za­
meldowały, winny to uczynić najpóźniej do In. 
15. III. 26 r., komunikując wydziałom i Podat­
kowemu w Batuszu II, pokój 30, pisemnie lab 
ustnie, od którego dnia psa pos adają i od ko­
go nabyły.

Wykroczenia przeciwko przepisom o wy­
miarze i poborze podarku podlssają karze do 

wysokości 3 4 5 ,9  zł o ile wykroczenie n’e poć lega 
karze przewidzianej alt. 02 — 66 ustawy z dnia 
1’ Vj.II. 23 r. (Dz. U. E . P. nr. 94, poz. 7l'/).

Grudziądz, dnia 4 marca 1926 r.
M agistrat m. G radriądza.

(—) L i p o w s k i .

- F o w r o c s l t e m
X>r. H offm ann.5996

B a c z n o ś ć ! ? !  
P ik u  Państwowy Literja U h m  i
C ią g i j e n i e  I .  k l .  Sil/Sit k w i e t n i a  b . r.

Główna wygrnńa ewtl. z promją:
4 0 0 . 0 0 0 , - — M i o t y c h

66OU0 losów na ktOre pada 3S.C00 w ygunych 
i 1 premia w watosci razDm 9.984.0C0,— zlot 
grający nit, ponosi więc prawie żadnogo ryzyka. 
Szukasz szczęścia ? W ysyłaj natychmiast 10,— zł.

C *  d n  gii l o s  w y g r y w a !
Plan inlortnacyiny wysyła się bezpłatnie. 
Każdy może stać się wybrańcem Fortuny!

Na zamówienie wysyła cię losy także pobraniem.
X ro p  ”o». a  ”d e  p o ż a l a  j e s z . r

Setkom ludzi przynoś' los loteryjny rok 
rocznie bogactwo, dobrobyt i szczęście. 

Ceny: V4 10,-, lk 20,-. Vx 40,■ zł w każaej klasie. 
Każdj grająey otrzyma urzędową tabelkę wygran. 
Wypłata wygranych uatychm. pod gwarancją Państwa!

G d z i e  m o ż n a  w y g r a ć ?
W na/większej i najszczęśliwszej kolektorze naszego" 
Pomorza, gdzie szczęścia stale sprzyja graczom.

laSskima luterii Pąmow&i,Starogard Pomorze
ulica Kość uszk nr. 6, teleion nr 93. [5924

W środę, o godz. 4-tej
przedstawienie 

dla ulodzieży.

] r  >  Od dziś ao środy włącznie
Saiuoowa historia małżeńska z uroczą K o n s t a n c j ą ;  

T a l i i i a g d e  i  R o l a n d e m  C o m m e m  pod tytułem ;
Wytwórni 

first Hafional 
w S aktach.Siostrzyczka z Paryża

A, d  p r o g r a m  : <» a k t  l w a  F A R S A  jakiej dotąd, nie wi­
dziano. Film
5997

ten powinna zobaczyć każda mężatka, jak trzeba 
utrwalić i powiększyć miłość mężu.

ABRYKA POŃCZOCH
|  ClCJAN ‘.T E T K IE W 1 C Z
G ru d z ią d z , G ro b lo w a  (P I. K ąp ie lo w y ) 

T e le fo n  n r, 2 8 4
p o le c a  s w o .c  w y ro b y  z n a n e  
z  t r w r . o ś c i  i p rz y s tę p n y c h  cen
oraz podaje do wiadomości, że * p rz e ,  
d a ż  d e ta l ic z n a  pończoch jeart rćw-‘ P

nież w  M £ G A * /N l£

SPORTCC
eRuizipz

PI. 23 Styeznia 28

!500
D O

w  p ł u t y c j  p o l s k i c h  pożyczki poszu­
kuje solidne przeds ębierstwo ża uourerr 
oprocentowaniem i g w a ra n c ją ,  także 
i w mniejszych kwotach. Sprawę traktuje, 
się bardzo poważnie, ponieważ ulokowa- 
me jest bardzo pewne. Oferty dc Głosc 
Pomorskiego pud nr 6004

Poszukuję jak o  rolitik kdpna

m ajątku zthiiiskitgo
od 300 —300 mórg dobrej ziemi z dobrymi bu­
dynkami i dobrą komunikacją na Pomorzu w 
dobrej okolicy ewtl. dzierżawy prywatni j około 
J')00 mórg. — Zgłoszenia do Ekspedycji Głosu 
Pomorskiego pod n r .  5 9 9 5 .

M z w jtz ij korzystna lokata kijutala!!!

D C M
2-piętrowy, urocze nad jeziorem w mniej- 
ozem miasteczku W. Ks. Poznańskiego 
poie-»ony, 3 składy, 4 mieszkania z bal' 
konami, bez długu hipotecznego, nad­
zwyczaj korzystnie do riabycia. Zgłosze­
nia do Głosu Pomorskiego pod nr 5935

KluRZEł
D z iś  i  d n i n u stą p n e  

U lu b ie ń c y  p u b l ic z n o ś c i
C h a ik  Chaplli i M ie  C o o g w !!

w swej niedoścignionej i najweselszej 6-iu aktowej komedji p. t .

iTh<Kiji B R Z D Ą C  [T h e  K*d

N a d p r o g ra m  ( j g M Y  C U D  Ś W I A T A  N a d p r o g ra m
Aktualność w 3 aKtacn (bOul)

Uroczystości pogrzebowe i  A rcy b isk u p a  EJr. Eiiui. Oaltiora 
Początek o godzinie 8 i 8. wkrótce.- jioNely wschodu i zacfódn
i r - M r  m j " a • r~,M niMiiartaiiiwMiWk——w

m i i i n i i i m i i m

materiały piśmienne
Książki, różne instruni. 
muzyczne, r.siegi 3ian- 
(I owe, Druki, FibCiątki, 
Bloki kasewe Para* 
neny i matę bioczgi
zawsze Daitaniói u.

Wflać.KularsIiiago
u lica  P a ń sk a  n r- 19
-a Kto tam kupuje,
£  ten o s z c z ę d z a  
10 wiele pieniędzy.. 
Proszę sie przekonać

M ig in iiiig iiiiiii

N A  W I E L K A N O C !
Tanio dla odsprzedających:

Pocztówki d e l^ o o c n e  w ceoj’ę od 6 zł za 100 pzt. 
Książki iio ssbozańslwa dn> m wekom niu
oraz r ó ż a ń c e  bardzo tanio na czas |. Komunii ÓW- 

Cenuik na ks,ążki do nabożeńs twa bezpłatnie.

K siegom ii Wydawnicza Polska, kułów piemien.
F O Ż N A K , ul. Fr. Rataiczaka l l a - w 5 .  [6000

B A N K  Ł U B O W Y
la l. 421., , Sp, « o d p o w ie d z ia ła . p ieo-Bi. 421 Z ł o ż o n y  w r o fc m  IS --

U S D S Z . Ią r iZ ,  a l . Jdz. W y b lc k ic * #  21.
j S i l c t z ) .  z l e c e n i a  b a n  t o - . ,  e ,  
P r z y j m u j e  w k ła d k i  u  i c z ę d a .  
i o p r o c e n t o w u j e  w c i ł  i m o w y

l a K n p u j e  i  s p r z e d a j e
waluty zagraniczne, zlo- 
te, srebrne i papierów, e.
U d z i e l a  p o u y e ^ i e k :

ua weksle — na potfkłae. złota 
i srebra  1 w  racnankn bieżącym

Sziaty przeprane do jzyszcze- 
nia naszyn K U p a j e  
w m klejszycli i w ięk­

szych ilościach

Drukarnia Pomorska

nosa J I* -ry w a tn $

;rzyBotowania tli gimcałitim.
Z pozwolenie Kuratorjum Szkolnego udzie­

lam lekcji celem przygotowania dziec. .7 wieku 
od 5 do 12 lat ao kl. L Opłata miesięczna: od 
5—7 lat 10 zł, od 7—12 lat 20 zi. Także udzie 
lam lekcji z matematyki dc kl. IV. Zgł. od 10—2 
i 4—7. Plebańska, Strzelecka la , pod w. l«wo I

V.'Si‘nĘ do przędzenia
w każdej ilość przyjmu­
je 's ię  1 limbowa 55/57

* J "j
S g r z e d a i DOM

rój. miesz­
eni w cen­
na .Wpłata 
dne. 5976 
ÓLSkI
ycerska 15

/. wolnem 3 po 
rsniem i skłac 
trum m. Chełiu 

warunki dogc
A r s a y j

C l u - ł m t i R

90“ 3 piętrowy no­
woczesny sprke- 

dam okazyjnie tanio by­
le zaraz. Wpłata do u- 
gody W, Troszczyński, 
Toruńska 5, Biuro Ko- 
misowo-ldanalowe. 6420

„Hausa“ 6/18 na cztery 
osoby w bardzo dobrym 
stanie do nabycia. Wic 
domość: ul.Forteczna 26 
ti lefoc 37. 099!

Meble prawie nowe
do sprżedania, mieszka­
nie 2 pokojowi w o lne.. 
S e l i ń s c i ,  Kępowi. 3.

SjStó jabłek
prosząc o składanie otert 

.u _js  L.wandowsKt, 
Gdanss, Tagnetergasse 13

4  p o k o j o w e
mtaszkanie

do przejęcia (2 eleganc­
ko umeblowane poko,d) 
Zgł. du Gł Pom. nr. 6UC2

P O K Ó J
u m e b lo w a n y  od  zaraz do 
w y n a ję c ia . O grod ow a  ri I I  
p. p i aw o. 6409

l a p a  wycflowanif

a i f i  r < n « g i a f j i  w yu cza  
w sz y s tk ic h  lis to -  

V7nie b e z p la tn ie ; ce le m  p ro­
p agan d y  I n s t y t u t  S ten o g ra -  
tiozn y , A n t o n i e g o  W o j ­
n a r a  W a r s z a w a n b e a  
K r u c z a  n r *  2 6  (5023

KURSA KRUKOM »WM DZfl«
pud osubiSlem Bteruw. troi. uogu&lawa Sui.;mowicia

K rak ów , ni. Studencka Ł . 14.
Przyjmują wpisy na Jara półrocze szkolne 1025/26.

K U B S A  O BEJM UJĄ:
1. K u rsa  m atu rę cz n e : g im n azju m  k la sy  orne, kum a- 

n is ty c z n e , n eo  h u m a n isty  o i m a tem a ty cz n o  -  p rzy ro ­
d n icze  1 -ro cm e i  2 le tn ie .

2, K n rs n iższe j s z k o ły  śred n iej w aak reaie 4-cb k la s .
8. K jirs sem in arju m  n ftU czT cie lsk iego jed n o r o c z n y  i

d w u le tn i. .
K urs szlŁOiy iia n d ia w e i jocłncuroezny 1 p o troczn y .

5. A n a lo g iczn e  k u r sa  p isem n e  w sz y stk ic h  ty p ó w  za-  
pom ocą  św ieżo  przez fa ch o w y ch  p ro feso ró w  op ra co ­
w any oh sk ryp tów , w sk a zó w ek  i  p rogram ów  n an k i. po­
łączon a  zca ta ły  z K ursam i, z b io r o w e m i w  K r a k o w ie  i  
p row ad zon a  są p rzez' u czą c y ch  n a  p o w y ż sz y ch  kursach  
p rofesorów  szk ń ł ś red n ich  ró w n o le g le  z n o rm a ln y m  to  
k iem  n a u k i ty c h ż e  K ursów .

N a K u rsach  ^W IED ZA ^ u d z ie la ją  n a u k  ty lk o  n a j­
w y b itn ie jsze  s iły  fa c h o w e  g im n a zjó w  k rak ow sk ich  od  
6 do 6 g o d z in  d zien n ie .

Spia gron a p ro feso ró w  do p r z e jr zen ia  w sekrefcarjacie 
W sze lk ie  ro trreb n *  p o d r ęcz n ik i do d y sp o zy c ji ncz- 
p iów  (en ic  .

D ta  w o jsk o w y c h  1 in w a lid ó w  o p u st 85 p rocen t.
W s z e lk ic h  in fo rm a c ji u d z ie lą  erę b erp ła tn ie . 6519

Tow. Akc.

Grudziądz ❖ ulica Groblowa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkicii robót w zakres 
drukaistwa ^chodzących

Mast.we nakłady ❖ 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie!!! — Ceny konkurencyjne!'' 

Solidna obsługa!!!

i

z dobremi świadectwa­
mi, poszukuje p o s a d y  
od 1. 4. ewentualnie prę­
dzej. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia dc Gło­
su Pomorsk, nr. 6416pz

Poszukuje się n a tjc h -  
m iastlub od 1 kwietnia

L’CZN!A
z dobrem wykształceń, 
szkolnem, wład. możli­
wie piynuie językiem 
pólskim i nieuiieckim 

w słowie i piśm e.
V en sk e  i D uday
N i- a u z ia d z .  5998

l̂ iukarz—smkisrnik
który zna riarwsisorńedna 
p r « c ę (l ach o w i ee s p e cj al i s t.) 
może, się uatychm. agfosió
OruMz,M.Tarpiio 58
Poi-zukuje się Vf||7 'C 9 
natychmiast iMI-ŁllŁą 

umiej ącą samodzielnie go­
tować Toruńska 15

gospodynie
k u e h a r k i
wykwalifikowane o r a ł

s ł u t ż ą c i e
co miasta i na majątki 

polec*
ZarobKowe R iurc  
p o ś r e d u  i t w s  p r a c y  

T e r e s a  n i a r s z a ł f e o w . l  a
Rynek nr. 10. (6417

Zgubiooó papiery woj­
skowe na nazw. An­

toni Lubański Grudziądz 
Toruńska 27/29. Z ara- 
zem unieważniam, [637S

Z gu b io n o  k s ią ż e c z k ę  w oj­
skowa n nazw. Konrad? 
Janna. TJezciw. z n a l a z c ę  
prosi g ie  o zwrot.

Ł ą k o w a  13.

Z N A Ł A f e jb  S I Ę

w a i i M ' .
Odebrać w przeciągu 5 
dni za zwrore .  “Owsta- 
łych kosztów. 84 r ra a se , 
Żajączkowo n Świecie

K ó ź  n e

Obszerny 1 o  a
suchy 1  ^

na składnicę Daty chmiast 
ao wynajęcia. Zgi. do 
Głosu Pom. nr. 64lapm

: P i E S Q i
p lam y, w yrzu ty .

k r e m B e n ^ g m n a
zn a n y  i  w y p ró b o w a n y  
śro d ek  do od aw ieś-an ia  
i  w y d e lik a c e n ia  cery .

B e n e g n i n a ^ 0.
t ł u s z c z o n e ,  ja k o  k o ­
n ie c z n y  d o d a t e k  do 
k rem u  te jż e  n a zw y  u su ­
w a p ie g i i  p la m y  n a  

tw ardy i  n a  c ie le .

Mag-JanStenzd aptekarz
Grłówny e k i a d i w y t w . :

Apteka port Łabędziem
Grudziądz, Ry nek 20

/


